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W K ra k o w ie  miesięczna 6 zip. —  kwartalna 16 zip. polską monetą, 
w  ki Aro kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z Ir. 2 0 kr. m. k.

P r z e  i l  p i a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  p rz y  G łó w n y m  Rynku N r 4 50. 
h ien iąd > e  p rz e sy ła ją  się f r a n c o  p o cz tą  w p r o s t  do  b i ć r a  f .x p e d y c y i  c z a s u  

w y ra j iw szy na k o p e rc ie : „  p r  e n u m e r  a  c y j  n e p i e n i ą d z e . 11 CZAS Przyjmują »ię
o g ło s z e n ia ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp  
u w ia d o m ie n ia  tyczące Się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

% a  o p ł a t ą
♦d wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze —  z dopłatą 1 0 krajcarów za każdą publikueyą na Śtępel rządowy

I, 1 » t J
niefrankutoaru nieprzyjmują się, wyiąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

Kraków 12 listopada.
Zwróciliśm y niedawno uwag^ w sprawo

zdaniu handlowem , że byt surowe i doku
czliw e przepisy celne utrudniają handel zbo
żow y w naszent m ieście i czynią targ kra
kowski prawie niepodobnym. R zecz ta na
biera w iększej w a g i, jeźli pamiętać będziemy 
na zupełny prawie nieurodzaj w okolicach 
zachodnich G alicyi, sk«|.d każdego tygodnia  
zjeżdżają się kupcy z kraju od S ą cza  aż do 
B ia ły  a nawet C ieszyn a , do K rakow a w ce
lu skupienia potrzebnej ilości zboża, i zmu
szeni bywają częstokroć z próżnemi worami 
odjeżdżać. C zem że się to dzieje? M iałżeby  
równy nieurodzaj trapić sąsiednie nam po
wiaty K rólestw a P o lsk iego?  Bynajmniej -  
o ile nas wiadom ości dochodzą, urodzaje 
'v tamtych stronach w yp ad ły  piękne, a około  
2 0 0  i więcej nawet fur przyjeżdżających  
co tydzień na B aran, św iadczą o jednostaj
nej konkurencyi w łaścicie li z K rólestw a P o l
skiego. Jedyną przyczyną utrudnionego han
dlu, zawodu kupców i niepotrzebnego dro
żenia zboża je st niepewność largu , a tej 
przyczyną znowu są  utrudzenia graniczne.

Jak wiadomo trakt handlu zbożow ego idzie 
do K rakow a g łów n ie  na komorę B aran, gd y  
55 komory M ichałow ic i innych ani trzeciej 
części tego zboża co z Baranu nieprzybywa. 
Możnaby zapewne dziwić s ię ,  jak trakt tyle 
dla miasta i prowincyi w ażny, od lat tak 
"ielu pozostawionym być może w  zupełnem  
Zaniedbaniu, tein w ięcej, że podobno od dość 
dawna droga zo sta ła  już wymierzoną i przy
gotowaną na bity gościniec. M ożna się dzi
wić .i dziwiliśmy się nie r a z , iż d ro g ą  tą, 
Która w czasie s ło ty  zmienia się w jedno 
niebezpieczne b agn isk o , p rzy b y w a  jeszcze  
dość znaczna ilość fur. L ecz  zadziwienie 
nasze w zrośn ie , skoro poznamy dzieje tycli 
Wszystkich d oleg liw ości, historyą tej finan
sowej kwarantanny, którą każda fura ze zbo
żem przybyw ająca z Baranu odsiedzieć musi.

I)la  objaśnienia w eźm y jeden dzień tar
gow y. N a  B aran , co najmniej przybywa

poniedziałek sto fur, a na każdej około  
15 korcy. Od świtu stoją przed rogatką 
nieszczęśliw i pretendenci, czekając kiedy na 
nich przyjdzie kolej mierzenia. C zekać m u- 
Szą d łu g o , bo mimo największej gorliw ości, 
Poborca niewyprawi ich więcej do godziny  

wieczorem (god zin y  zakreślonej uroczy
ście przepisam i) jak 1 2  lub 1 5 ;  tyle ich też 
Wybiera się w drogę do K rakow a, a reszta  
nzeka następnego dnia. L ecz  niedość na tern 
^-nie d o ść , że zaledw ie część  szósta tego, coby 
‘nogło przebyć, przebyw a aktualnie granicę; 
niedość, że z końmi ludzie stojąc przy ro
gatce c a ły  dzień zm itrężyli, w a ż y li , op ła 
cali; n iedość, że przed sobą mają perspek
tywę drogi ciemnej, błotnej i pełnej dziur; 
niedość na tych w szystkich trudnościach i
niebezpieczeństwach, z któremi w alczyć przy
chodzi, jakby przy wypraw ie po runo z ło te . 
Cez je szcze  kiedy z łorzeczący  w ieśniacy i 

,'Upcy śp ieszą  nocą do K rak ow a, ma prawo 
‘cli zatrzym ać w  drodze każdy dozorca ce l-  

przekonać się czy  to jest rzeczyw iście  
*boże, przekonać się czyli b y ło  odważone 
1 op łacon e, czyli tyle opłacone ile należy i 
*00 w u kilka godzin na próżno mitrężyc. M ó
wimy ma praw o, a wykonywają je dozorcy 
'viernie, z gorliw ością 5 która przynosi z a -  
^*czyt ich uczuciu obow iązku, ale która nie 
Jest bynajmniej ułatwieniem w handlu zb o -  
*°wem.

C óż z tego wynika? O to , że  zam iast 1 0 0  
Or przybyw a do K rakow a w poniedziałek  
^ lub 1 5 ,  przybyw a w  nocy i że nazajutrz

reszta — ’

cach niehrak; są  i m iejscowi i z prowincyi. ( i  nego kongresu biegłych, który obradował wFrank- 
ostatni, aby czasu n iestracić, wolą coś d o -p urcie, i pomimo doniesień wiedeńskich, że po przy
ło ż y ć  na korcu, i jeźli im się uda d o b ić R ciu radzcy minislcryalnego p. Hock, kongres roz-
targu, odjeżdżają z produktem; -  a jeźli n i e £ “  ‘e™  .vvfaś"ie na dobre ^ e  prace, skoń- 

nn ilni • • a ™ czy* na dobre teraz właśnie na mczem. Przy-
w  mieJ scl1 z.a s  . n a  czyny tego negatywnego rezultatu, starałem się w jeczekają po dni parę 

zboża idzie w  górę. Myliłby" się bowiem, 
ktoby u trzym yw ał, że w Krakowie płacim y  
za korzec zboża tyle ile on wart i jego  z w y -

czasie t a r g u  niema zb o ża , reszta zas  
'v miarę jak formalności graniczne dozwolą, 
*!adciąga w e w torek, w e środę albo wraca 

0 domu. T ym czasem  w K rakowie na kup-

k łe  dostawienie. Bynajmniej. P łacim y cło; 
płacim y jeden lub dwa dni m itręgi, którą 
sobie porachuje w łaścic ie l czekający za ko
morą; płacim y stracony czas przy ważeniu  
na kom orze, stracony czas przy ważeniu  
w ciągu drogi; płacim y za  jeden lub dwa i 
trzy d n i, przez które fury z Okręgu muszą 
czekać na zboże; płacim y niebezpieczeństwo 
życia koni i ca ło śc i wozu na drodze B a 
rańskiej; p łacim y w końcu zmarnowany czas  
spekulanta i jeg o  z ły  humor, który sobie 
większym  zyskiem  bardzo słu szn ie  chce na
prawić. W  ten sposób zboże o kilka z ło 
tych na korcu drożeje, a i tak niemainy go  
d o sy ć , bo nawet chęć zysku w szystkich  
przeszkód złam ać niemoże.

D a ło b y  się zapew ne niejedną z tych tru
dności usunąć, gd yby  więcej pamiętano, że  
zboże niejest towarem wprowadzanym na to 
ty lko , aby uledz op łacie  granicznej, ale ze  
jest pierwszym  artykułem , warunkiem naszej 
eg z y sten cy i; że jeźli kiedy, to w  tym roku 
obok nieurodzaju w G alicyi nieulrudniać, ale 
ułatw iać należy przyw óz zboża z K rólestw a  
P olsk iego; że jeźli któremu miastu i której 
prowincyi, to pewno tak ubogim jak K ra
ków i G alicya za leży  na taniości przedmio
tów pożywienia. M aw ia ł pewien minister do 
sw eg o  prefekta policyi: m rlou t pas de zele! 
Podobno nigdy bardziej jak w tym przed
miocie, upomnienie to niezdaje się być stó -  
sowniejszem .

Eiorrespondeecya C&asy.
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w W sprzeczności z podaniem dzienników pru 
skich o zerwaniu kongresu celnego w Frankfurcie 
bez żadnego rezultatu, muszę wam, opierając się na 
urzędowych tutejszych wiadomościach, donieść ,  że 
kongres ten p rzy ją ł zaraz na drugieni posiedzeniu  
projekt ogólnego Z w iązku , zostawiając go do po
twierdzenia szczególnym rządom. Przeciwko tej de-  
cyzyi równie jak i przeciwko samemu projektowi 
oświadczyli się tylko pełnomocnicy Pruss i Hano
weru. Fakla te stwierdza dzisiejsza korespondeneya 
Lloyda  z Frankfurtu. Jakie są warunki tego proje
ktu niewicm, lecz śmiem powtórzyć raz jeszcze 
że zasadą jego  główną jest  tranzakeya między da
wniejszą legislacyą celną Związku (Zollverein) i no- 
wem prawem taryfów austryackich. Pan de Hock 
pozostaje we Frankfurcie na zimę. Ostateczna de-  
cyzya wyjdzie, jakem ciągle utrzymywał, od Bundes
tagu.

Ukazanie się pana prefekta tutejszej policyi wczo
raj na g ie łdzie ,  rzuciło ogromny popłoch pomiędzy 
spekulantami. W  mniemaniu rządu ,  <rra kupiecka 
jest jedną z przyczyn drogości złota i 'srebra. Pilne 
przestrzeganie praw istniejących w tej mierze, może 
posłużyć do zapobieżenia nadużyciom spekulacji. 
Ale nie trzeba zapominać że je j głównem źródłem 
jest potrzeba jednych, zaufanie drugich. Przedaź i

dnej z dawniejszych korespondencyj, nie z życzeń 
i projektów państw interesowanych, lecz z faktycz
nego położenia rzeczy ,  wytfómaczyć. Skoro się 
położenie to zmieni, tojest z jednej strony laryfy 
celne Steuercereinu i Zollvereinu , według trakta
tu h inowersko-pruskiego, z drugiej strony taryfa 
auslryacka, co dzień oczekiwana, na pewnych sta
ną podstawach; kongres biegłych, któryby się na 
nowo zebrał w Frankfurcie, miałby bez wątpienia 
poźądańszy skutek ,  skutek przygotowujący zwią
zek celny całych Niemiec, za którym, czego nikt 
nie p rzeczy ,  przemawiają i duch czasu i ogólna 
potrzeba i wszechstronne korzyści. Słychać też 
że kongres biegłych, przy pomyślniejszych stosun
kach ,  tojest zapewne po usunięciu na drodze dy
plomatycznej najważniejszych z* zachodzących tru 
dności, nanowo ma się zebrać. Wygląda to w pra 
wdzie na odroczenie ad calendas graecas; wszak 
że prąd interesów handlowych, przemysłowych i 
celnych w krajach niemieckich, zbyt je s t  silny, a-  
źeby z czasem nie nastąpiła konieczność, sprowa
dzenia go do jednego koryta. Austrya zmierza do 
tego drogą Bundestagu, starając się, rozszerzając 
jego konpentcncyą, poddać cały zakres komercyal- 
nych stosunków pod jego  uchwały. Praktyka d łu 
gich lat ubiegłych, która potworzyła szczegółowe, 
a przepisom prawnym Bundesaklu  bynajmniej nie- 
sprzeciwiające się związki handlowe i ce lne ,  od
piera przywłaszczoną Buudestagowi autonomiczną 
kompetencyą. To je s t  właściwy i g łówny punkt 
krzyżujących się i spychających dążności. „Hic Rho- 
dus, hic salla .u Z tego stanowiska uważała auto- 
kracya bundestagowa nawet Zollverein  za „Sonder- 
bund,a tojest za związek faktycznie wprawdzie 
egzystujący, ale poza prawem, a przynajmniej po
za głównem zadaniem Bundestagu  leżący. Na szczę
ście, stosunki materyalne mianowicie kwestye han
dlowe i p rzem ysłow e, nie dają się tak łatwo pod 
jeden karb podciągnąć, jak  stosunki i kwestye po
lityczne.^ Na to można się zgodzić bez nadwerężę

sza obradować jeszcze będzie przez niejaki czas 
w sali koncertowej Schauspielhausu , bo nowy 
lokal przy lipskiej ulicy, dopiero w stvczniu bedzio 
wykończony.

PS. W tej chwili nadchodzi wiadomość, że z zdro- 
wiem króla hanowerskiego trochę lepiej. Kon- 
stytucya w Anhalt-Kdthen i Dessau zniesiona.

Turyn 7 listopada.

~ i  Komissya złożona pod prezydencyą pana Pi- 
nelli do przejrzenia budżetu, prowadzi dalej swe 
prace. Mówią o wielkich oszczędnościach miano
wicie w minis tery um wojny. Risorgimenlo  zdaje sie 
ze przewiduje bliskie zmniejszenie w ojska ,  u trzy
mując w dzisiejszym artykule, że bezpieczeństwo 
kraju i wzrost spokojny zaprowadzonych instytucyj 
polegają na ludzie i na jego przywiązaniu do tronu 
i do rządu.

Projekt drogi żelaznej z Turynu do Novary zaj
muje mocno umysły. Kapitał dostateczny na doko
nanie tego przedsiębiorstwa już, jak  tw ierdzą, jest 
podpisanym. Anglik popiera ten ruch całą siłą. Rząd 
\vyznaczył komissya do ocenienia machiny wynale
zionej przez pana Mauss inżyniera do przebijania 
gór.

Z Rzymem wszystko w zawieszeniu. Odebrana 
tu wczoraj wiadomość o wykonaniu kary śmierci 
w Forli na dwóch przestępcach politycznych spra
wiła smutne wrażenie.

 « M t -----

Przegląd Polityczny.
Kwestya handlowa najważniejszą dziś w  Niem

czech gra ro lę ; od je j  rozstrzygnięcia zależy sto
sunek Niemiec do Austryi i wielu państw  niemiec
kich nawzajem do siebie; nie dziw wiec ,  że wszyst
kie dzienniki jej p e ł n e , że nasz korrespondent b e r -  
iński szeroko się nad nią rozpisuje. W czoraj po
daliśmy w iadom ość o zatw ierdzeniu przez Cesarza 
nowej taryfy celnej, a dziś podajemy wstępny o 
niej artykuf Korrespondencyi austryackiej. Taryfa

." i .• . .  , 1 ° — ta ma być kluczem do związku handlowo-nolity—
ma dochodow państwa, tamte są tych ostatnich z ro -  cznego nierniecko-auslryackiego. Rząd pruski w y-
d łe m i  warunkiem. To główną trudnością nieporozu- powiada Związek ce ln y ‘państwom udział w 'nim ma
mieni rozbijania się handlowych traktatów i projektów, jącym, aby nowy układ oprzeć na traktacie hano- 
Niemasz tu potizeby uciekac się do politycznych wersko-pruskim. Traklat ten wszakże nie zaraz 
tłomaczen, a w kwestyi w mowie będącej,  do se -  wejdzie w wykonanie, a bliski zgon króla Ernesta -  
paracyjnych planów Prus, jakie się objawiły w p ro-  Augusta przyczyni się niezawodnie do zawikłania 
jekcie unii 26 maja i ukrywać się mają za trak ta-  tern większego tej sprawy.
taini 6 września. Unia zmieniała polityczny stan Jedynym ważnym wypadkiem dziennym je s t  o r -  
i lemiec, nadwerężała ustawę rzeszy i sprzeciwiała donans księcia Anhalt-D essau i Kóthen znoszący 
się traktatom. Traktat 6 września nic tego w szy- konstylucyę, z powodu, iż takowa przeciwną iest 
s iego nie narusza, jak  nie naruszał Zollvereinu, prawom związkowym niemieckim 
ani teueryereinu. A jeżeli idzie za nim zwiększony —  \V Paryżu komissya do prawa wyborczego, 
wp yw po ityczny l r u s  na pó łnocy , to to samo po-  o której składzie wczoraj donosiliśmy, niebawiąc 
wiedz.ee można o traktacie żeglugi na Dunaju, ś w ie - z e b r a ła  się nazajutrz po w yborze ,  mianowała p. 
źo zawartym pomiędzy Austryą i Bawaryą, który Mole prezesem , p. Chassaigne-Goyon sekretarzem i 
wpływ Austryi na południu powiększa. Są to n a -  po krótkiej dyskussyi zakonkludowawszy całkowite 
siępstwa same przez się rozumiejące s ię ,  które odrzucenie projektu rządow ego , delegowała p Daru 
rzeczy samej w mezem me przesądzają i należą do na sprawozdawcę. Raport ma być złożony za dni 
wiekowej history, rywalizacyj i wpływów p o l . ly c z -p a rę ,  do tego też czasu zwlekają w Izbie wszelką, 

ych. K()ngres członków związku celnego pokaże choeby poboczną nawet dyskussyą. Jakoż według 
koń ’ CZy P o m o c n i c y ,  pomimo art. 19go telegr. depeszy odroczono spory nad prawem g.nin-
Kongresu wiedeńskiego, związek dawny odnowie, . n e m ,  aż do rezultatu dyskussyi nad prawem wy- 
czy Prusy pomimo moźcbnosc. inhtbilonum  Bun- borczem. Co sie tyczy projektu kwestorów, ten 
ł S r U  aktal 71wrzesnia “ trzymać beda miałysmia- odesłany został do komissyi inieyalywy. Dyskussyą 

Dla mmc, drugie je s t  niewątpliwern; o p ie rw - to c z y ła  sie żywo; zbijali go nn. Crouseilles i Fou- 
« e m ,  ale z innych powodów, niż z przepisów kongresu qieur; bronili energicznie pp. Vitet i Creton. Zdaje 

•j rozstrzygnie wola związkowych. JNim to na-  s ie ,  iż komissya zaproponuje wziąść go pod uwagę 
^ P i ,  zostawmy sprawę przed kratkami. jednakże pierwej zawezwała ministra spraw wewn.

szak może w porę będzie się tu godziło nad- i sprawiedliwości do złożenia pewnych wyjaśnień, 
że większem niebezpieczeństwem handlo- Nie ostygło dotąd w Izbie, jak  się zdaje , obu -  

,ym Ptanom pruskim na północy grozi,  uważana rżen ie ,  wywołane śmiałym objawem osobistej po]j 
ski Za'Vczoraj  za nieuchronną śmierć króla hanower-  tyki prezydenta: i mimo licznych sta rań ,  do zo-ody 
o nni°' Stan zdrowia J ° ^ ł tak siS pogorszy ł,  ż e m u s i  być daleko, kiedy Zgromadzenie tak bacznie 
k„j uPszer'iu nie ma mowy. Każdej chwili ocze-  czuwa nad krokami rządu, jak tego dzisiaj dało do-  

doniesienia o zgonie monarchy, w którym wód podczas dyskusyi nad budżetem. P. Creton

mienić
w

-  • * • L  * I  1 o #  • r  ,  -  “ o .................. i i i w i i a i  t u  y .  n  t w i n  y i i i

kupno w tem m  ° br‘ Z JL  " l , ’ “ ""IZU  » • *  « * • * * • «  « W " i ą  <*">.? s p o w ie d z i . -  z .  zubw encyi  ̂ 0 0 # ™
„,e podniosło n .  d m . l ę  w .r losc ,  „sy g n a łó w  „ych ,  k„„s , , , ucyi u|opszeń. S , d sJ  J  llliui3ler_ u t ó c J ,  kore' p̂ d m c y i  m inister,*,£

n dzisiejsze nie utrzyma się po śmierci króla nazwiskiem ko re sp o n d e n c j i  H a w a s ,  z pomocą któ-
!>rnL„.Sturze rzildu» .* nastąpi inne, dążnościom rej rząd rozsyła  prelcktom najwcześniejsze wiado-

franeuzkich.
Arcyks. Albrecht rządca W ęgier ma opuścić Wie 

deń z powrotem do Pesztu w tym tygodniu.
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•f Rząd pruski rozesła ł  już okólnik, zapraszajacy 
członków związku celnego na kongres do Berlins, 
który nie w tym jak dotąd twierdzono, lecz w przy
szłym dopiero odbędzie się roku. Akt dotyczący, 
w tych dniach ma być ogłoszony. Spodziewać 
się należy, że obrady kongresu, opierające się 
na podstawie i dziesiecioletniem doświadczeniu zwią
zku celnego, oraz tocząc sie wśród pewnych da
nych, ig ran ie  opisanych traktatem prusko-hanow er- 
skim z 7 września, doprowadzą do innego, doty- 
kalmejszego rezultatu, niż konfereneye efeinerycz-

P estującego w Bundestagu rycerstwa przychylne.— mości. Okazał p. C rć to n , organ ten służył za 
emają także, że zmiana ta na traktat 7 września narzędzie do popierania niekonstytucyjnych zamia- 
Pozostanie bez skutku, chociaż traktat ze w s z e l - ró w  prezydenta, i p rzeds taw ił ,  iż byłoby nieroz- 

lemi formalnościami zawarły i ratyfikowany. Dla sądkiem opłacać ze skarbu intrygi Bonapartego. 
r u s > które dziś w bardzo przyjaznych stosunkach Nieodpowiadając na te zarzuty pp‘ Faucher i Tho- 

^.oją z Hanowerem, śmierć króla przyjdzie bardzo rigny tłómaczyli konieczność tego organu, bez k tó -  
me w p o rę ,  bo następcę otaczać mają ludzie z u - r e g o  władze prowincyonalne musiałyby się dowia-  
P llle pdmiennego sposobu myślenia od tych, k tó-  dywać wiadomości politycznych z dzienników opo-  
rzy stoją przy boku umierającego króla. zycyjnych a przynajmniej nierządowych, i bez k tó -

^pow iedziane wystąpienie ministra finansów p. rego rząd byłby nieraz pozbawiony sposobu Udzie- 
odelschwingha z gabinetu, niepotwierdziło się. — lania podwładnym swej opinii- Lecz zbił to t łóm a-  

L ,,Hs°f0zum ienie’ zaszfe z Povvodu podwyższenia czenie p. Creton, dowiódłszy, że korespondencua 
budżetu ministerstwa wojny, zostało uchylone; czy, Hawas niesłuźy wcale jako środek komunikowania 
ze minister uległ,  czy, że podwyżka budżetu c o - r z ą d o w y c h  najwcześniejszych wiadomości, mły bar -  
tniętą zos ta ła ,  niewiadomo. —  Izby sejmowe, z b i e - d z o  często la Patrie w notach także komunikowa
n ą  się 27 b. m., król osobiscieje zagai. Jzba wyż- nych, zaprzecza doniesieniom korespondencyi wspo-
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mnionej. Izba temi uwagami skłoniona, odmówiła 
nadal subwencyi. — Subwencya dla emigrantów po
litycznych z 1,100,000 do miliona fr. obciętą została .

Inna telegr. dep. z d. 8 donosi z Paryża. Komi- 
sya uchwaliła opiekę zgromadzenia narodowego 
Minister spr. wewn. złożył wniosek przeciwny o co
fnięcie siły zbrojnej.

Dwóch głównych uczestników kom ite tu  wychodź
ców z Londynu, aresztowano w czo ra j  w Paryżu.

Ostatnia depesza z d. 10 donosi:  Komisya pra
wa wyborczego, jutro wniesie sprawozdanie swoje 
z wnioskiem odrzucenia propozycyi iządowej.

S a m b o r  31  p a ź d z .  Dnia wczorajszego o go
dzinie 4  p o p o ł u d n i u  oznajmiły wystrzały z moź- 
dzierzów przybycie NPana na granicy cyrkułu 
S a m b o r s k ie g o .  1’rzy bramie honorowej w kame
r a ln y ch  dobrach Drohobyczy oczekiwali XPan;

tlone, wyszczególniał się gmach kryminalny ( ż y ła .  
ra tusz, na których tysiące la "
strzeiono 4- ' 
sparentów
kę transparenta 
czne ognie,
dzierzy zamknęły świetną uroczystość teg 
zas przygotowany pochód z fałdami dla późnej 
nocy odmówiony został.

Dnia 31 paźdz. o godz. 7  zrana raczył NPan 
zaszycie swoją wysoką bytnością wojskowe i 
cywilne szpitale, tudzież c. k. sąd karzący i o- 
świadczyć przełożonym tych instytutów swoje 
zupełne zadowolenie.

O 8ej godzinie rozkazał NPan przedstawić 
sobie wszystkich urzędników, korpus oficerów7, 
szlachttę, duchowieństwo i magistrat z wydzia
łem miejskim, udzielając nareszcie prywatne

Surowość 
and, znaczące

z  głęboklem uszanowaniem urzędnicy kameralni 
z Drohobyczy, duchowieństwo, gminy przyle
g łe  z swoimi przyłożonymi i przy nieustających 
okrzykach radości odprowadziło N Pana -iOslu 
wieśniaków aż do Drohobyczy, gdzie przy gu
stownie ozdobionej bramie tryumfalnej w  para
dzie ustawiony batalion regimentu Hartmann, 
magistrat z w ydz ia łem , duchowieństwo, urzę
dnicy kopalni soli i katas tru , młodzież szkolna, 
cechy z chorągwiami i zgromadzony lud przy 
w ystrzałach  z moździerzy winny hołd X. Panu 
złożyli. Podczas przeprzęgu koni r a c z y ł  N. P. 
zwiedzić sztyft wojskowy i udał się o ’/at) 
wieczór przy ra d o śn y c l i  okrzykach ludu w dal
szą  podróż do Sambora.

Od Drohobyczy7 aż do Sambora, 4  mil w prze
strzeni, po obóch bokach gościńca od 10 do 10 
sążni zapalone stosy drzewa spraw iły  czaro- 
wny widok, a oprócz tego po wszystkich wio
skach na całej przestrzeni oświetlony był go
ściniec pochodniami, a sześciu prywatnych ofi- 
cyalistów z pochodniami odprowadziło NPan a 
konno aż do Sambora.

W  wiosce Lużek i Szady s ta ły  bramy hono
rowe oświetlone, a w każdej gminie lud obok 
gościńca zgromadzony z duchowieństwem na 
czele wszelkiemi możliwemi środkami s ta ra ł  się 
uczucie najszczerszego przywiązania i miłości 
ku swemu ukochanemu Monarsze okazać.

Ćwierć mili od Sambora od inostu przez Dnie
s ter prowadzącego stali w szeregach przedmie- 
szćzanie na koniach w ubiorach narodowych i 
z chorągiew kami czarno-żółtemi i czerwono-bia- 
łemi od 1 0  do 10  kroków , a między nimi lud 
z pochodniami; zaś przy bramie honorowej ko
roną cesarską uwieńczonej, herbami w s z y s t k i c h
k r a j ó w  k o r o n n y c h  i c h o r ą g w i a m i  p r z y o z d o b i o
n e j ,  na k tó re j 'n ap is :  „G ra ta  civitas’ Sambor"
przy bengalskim ogniu zfotemi literami jaśniał, 
oczekiwali N Pana magistrat z wydziałem , ce
chy z chorągwiami, starozakonni z torą i nie
przejrzana mas i ludu, którą ogółem na 2 0 ,0 0 0  
dusz liczyć można.

P rzy  bramie honorowej, oddając klucze mia
sta, przemówił burmistrz miejscowy kilka słów 
z największą pokorą, na które N Pan: „Dzięku
ję  ci panie burmistrzu," odpowiedzieć i dalej 
zwolna jechać rozkazać raczył.  Od bramy aż 
do miasta s ta ł  lud w szpalerach z pochodniami, 
a w  pośrodku przeszło 4 0 0  dziewcząt w bia
łych  strojach z kwiatami na g łowie, i odgłosem: 
„Niech żyje nasz C esarz ,  niech żyje nasz oj
ciec! “ swe uczucia w yjaw ia ł.  Natłok ludu tak 
b y ł  wielki, że tylko oględnym zarządzeniom miej 
scowej zwierzchności utrzymanie porządku przy 
pisać wypada.

P rzy  wjeździe na rynek wznosiła się druga 
brama tryumfalna kolorowemi lampami oświe
tlona, od której po lewej stronie szkolna mło
dz ież ,  a po prawej aż do gmachu cyrkularnego 
na przyjęcie N Pana gustownie przyozdobionego 
c. k. wojsko w paradzie ustawione było.

0  8ej godzinie wieczór przy odgłosach dzwo
nów, huku z moździerzów i nieprzerwanych o- 
krzykach ludu, s tan ą ł  N Pan  przed gmachem 
cyrkularnym, gdzie JE.V. Namiestnik k ra ju ,  u- 
rzędnicy, duchowieństwo obudwóch obrządków, 
obywatele i lud z radośnym zapałem  powitali 
swego ukochanego Monarchę. Nieustanny okrzyk 
joNiech żyje “ odzyw ał się z tysiąca ust zgro
madzonego ludu, i tem bardziej w z ra s ta ł ,  jak 
już NPan schodami w kwiaty przyozdobionemi 
i kobiercami pokrytemi między dwoma rzędami 
ustawionych 6 0  dziewcząt ze szkoły miejskiej 
w  J * ubranych i wianuszki pod nogi ścielą— 
cy . 8wych apartamentów udając się, z ócz 
wielbiących g0 usuną , s ię. Tyle dowodów ho ł
du , Uli ości i prawdziwie dziecinnego przyw ią
zania spow odowały N Pana do ukazania się w o- 
knie i p°' ZIS “Wania nprzejmem powitaniem za 
n ieustający wiwaty. n a(j 0ść w  tej chwili do
s z ła  do naI „ y zs*ego stopnia, bo tyle łask i ze 
strony uwielbionego Monarchy zjednały  mu ser
ca wszystkich i riie Jedna y/ a  Wy Cjsnę ła  się 
z oczu przytoninycn stała się jawnym dowodem 
uczuć powszechnych.

W krótce po p r z y b y ć  raczył N pail Wezwać 
do souper dinatoire przełożonych w ł a d z , o- 
bydwóch proboszczów i burmistrza miasta. Pod
czas obiadu p rzygryw ała  muzyka wojskowa od 
2 3  batalionu strzelców na prośbę i koszt miasta' 
przez JE x .  komenderującego ze Lwowa nade
s ła n a ,  różne utwory a na końcu hymn ludu, 
któren młodzież szkolna i zgromadzona publi
czność odśpiewała. Miasto było rzęsisto oświe-

audyeneye. Podczas przedstawienia raczy ł  N 
Pan do wydziału miejskiego przemówić te sło-

i bojaźń, są przecież jedynemi sFugujące,jeżeli przypomniemy sobie, że w szyst- 
zącemi coś u tego stronnictw a(kie te państw a, nietylko ze nie pozostały neu-
   • 7 * . - i . -----------  bezpośrednio

lorabardzkiem 
ite rządy by- 

albo nawet w y- 
niebrakłoby na

S p o - |S r ogorzało

dozwalażadnemu mocarstwuinnemuW łoch pod panowaniem francuskiem, jakicmiż

w a: „Dziękuję panom za przyjęcie i oczekuję, 
że mi mieszczanie Sambora wiernymi zostaną."

O godz. 9tej uda ł  się NPan w dalszą podróż 
do Sanoka. t

Przed cyrkułem zgromadzili się urzędnicy, 
obywatele, duchowieństwo, młodzież szkolna i 
masa ludu, aby pożegnać miłościwego Monar
chę, i jeszcze raz napoić się jego w idokiem. 
Przy wychodzie z gmachu raczy ł  NPan prze
m ó w i ć  do przełożonego cyrkułu : „Dziękuję pa
nu^ i wsiadłszy do powozu oddalił się zwolna 
między szpalerami ludu przy odgłosie dzwonów 
i okrzykach uwielbienia do bramy tryumfalnej na 
przedmieściu przemyślskiem wystawionej, gdzie 
NPan magistrat z wydziałem , cechy7 i gmina 
izraelicka z torą stosowną do napisu na bramie 
„Ewig unrergesslich“ z największą pokorą po
żegnali. P rzy  tej bramie odegrała muzyka hymn 
ludu i 4 0  przedmieszczanów na dobranych ko
niach z chorągiewkami koloru cesarskiego i kra
jowego w strojach świątecznych i w kapeluszach 
szerokich i w kwiaty i w7stęgi przyozdobionych 
odprowadzili NPana widocznie wzruszonego aż 
niedaleko Smolnicy, i s z e j  stacyd pocztowej 
gdzie ukochany7 Monarcha koło bramy honoro
wej od duchowieństwa, urzędników prywatnych 
i zgromadzonego ludu złożenie głębokiego usza
nowania i hołdu przy jąć raczy ł .  Podczas prze
miany koni rozkaza ł N P an ,  aby chłopcy z 
szkoły wojskowej z Starego-Sambora obok go
ścińca ustawieni, niektóre wojskowe ćwiczenia 
przedsięwzięli.

W  Chyrowie oczekiwali N Pana także przy 
gustownej bramie tryumfalnej duchowieństwo 
z  są s ie d n ic h  i m ie j s c o w y c h  parafij z  u r z ę d n ik a -  
m i  p r y w a t n y m i  i x  l u d e m  p o b l i s k i c h  g m i n ,  z - ką d
przy odegraniu hymnu ludu, wystrzałach  zm óż-  
dzierzy i nieustających wiwatach ukochany Mo
narcha po is z e j  godzinie odjechał i przez 4 0  
wieśniaków na koniach aż do granicy ‘cyrkułu 
Sanockiego odprowadzony został.

Pobyt N. P. w  Samborze był w prawdzie 
krótki, lecz i te kilka chwil nastręczyły  mie
szkańcom sposobność okazania swej przychyl
ności i wierności ku ukochanemu Monarsze. 
Radość by ła  powszechna, uniesienie na widok 
Monarchy bez granic, a ubieganie się w szyst
kich, aby tylko swe uczucia N. P. objawić, s ta
nowi oczywisty dowód, jak nasz ukochany Mo
narcha przybyciem swojem uszczęśliwił naród. 
Ustawiczne okrzyki radości, któremi N. Pana 
w każdej chwili i przy każdej sposobności w i
tano, niebyły skutkiem chwilowego zachwyce
nia, lecz pochodziły zg łęb i  serca, z serca, któ
re umie swego Monarchę kochać i uwielbiać.— 
Na dowód tego niech s łuży  ta okoliczność, że 
ci przedmieszczanie, którzy N. P. ku Smolnicy 
odprowadzili, powróciwszy do Sambora z w ła 
snego popędu przed urząd cyrkularny zajechali 

ustawiwszy się z zręcznością prawdziwie woj
skową w dwa rzędy, zawołali jednogłośnie: 
„Niech żyje nasz kochany Monarcha Franciszek 
Józef" a jeden z nich wystąpiwszy z szeregu 
rzekł do przełożonego cyrkułu i do przytomne
go przypadkiem burmistrza te s ł o w a : „Dzięku
jemy ci panie starosto i tobie panie burmistrzu, 
zescie nam naszego ojca odprowadzić pozwo
lili." Przełożony cyrkułu podziękował im za 
złożone dowody wierności i przychylności ku 
N. Panu i odgłos jego: „Niech żyje nasz N. 
P a n !"  znalazł wstęp do serc jeszcze zgromadzo
nego ludu, a tak w tenczas, kiedy Monarcha 
już  o kilka mil od Sambora oddalony był, w y
nurzyła  wdzięczna publiczność co czuje i g ło 
śnym okrzykiem „Niech ży je !"  przekonała każ
dego, że pamięć dnia tego i miłość ku swemu 
Monarsze w sercach mieszkańców Sambora ni
gdy nie wygaśnie.

W  dzień przybycia N. P. było solenne nabo
żeństwo w kościele parafialnym obrządku łac iń 
sk ieg o — po odjeździe zas w cerkwi parafialnej, 
aby Bóg Z astępów  przybycie i dalszą podróż 
uwielbionego Monarchy od przygód zachować 
raczy ł.  ^ 0

ofiarami ludzi, a nadewszystko pieniędzy, mu
sia ły  się one °be(J chciwości opłacać, a jakże 
s łabą  by ła  troskliwość o materyalne kraju tego 
interesa. J ak  mało miano względu na uprawnie
nie narodowości. Język  francuski jako urzędo
wy, musiał być wszędzie rozumianym, a tak 
dobrze biernego jak i czynnego nie ścierpiano 
oporu. Przeciw najdrobniejszym demonstracjom, 
jakeśmy j e  tu często widywali, postępowano 

nieubłaganą surow ością. Napoleon się obru
s z a ł  przeciw .nim j'ak wiadomo, i m aw ia ł ,  że
to są les indices d u n  car act ere enerce.

Niepotrzeba bynajmniej dowodzić, że w obce 
takiego stanu rzeczy, ani myśleć o rychłem znie
sieniu s tanu oblężenia. W p r a w d z i e  na zaszczyt 
ogółu powiedzieć można, że ovve polityczne 

które  niedawno nublicznemu za -

losie

morderstwa, Htoic meuawno publicznemu 
g raża ły  bezpieczeństwu, .są pojedyńcze i me- 
prowadzone z pewnym systematem; jednak po
strach nie p rzeją ł  jeszcze aż do głębi mass, 
ażeby w p ły w  takowych^ zupełnie miał ustać. 
Miecz Damoklesa^ musi jeszcze czas jakiś z a 
grażać sumieniowi, i bojaźni, i ze względu na 
ciężkie następności, raczej %a w iele, n iz  za  
mado. W rodzona muiszałkowi Radeckiemu ludz
kość, stwierdzona jest zbyt licznemi faktami, 
iżby sądzić należało , ze surowość jego dalej 
za jdzie, aniżeli tego ostateczna konieczność w y
magać będzie, die wreszcie obostrzony stan o- 
blężenia, nie uw łacza bjmajmniej spokojnym 
obywatelom, oddanym powołaniu swemu i swoim 
obowiązkom, tego dowodem kwitnący postęp, 
jaki się na nowo w handlu i przemyśle obja
wia. Jeżeli sam tylko Medyolan, przez samolu
bne oddalenie się i ograniczenie bogatych 
pierwszych rodzin, wystawiony jest na niejaką 
stratę w przedmiotach zbytku, to ów pojedyń- 
czy wyjątek przy powszechnej pomyślności, nie
gdyś zatamowanej, niemoże zasługiw ać na u- 
wagę. Gdyby przyszło samemu się postawić na 
stanowisku owych wiecznych malkontentów, to 
ow a , zaw sze tylko negatywna i w granicach 
bierności wegetująca opozycya, nietylko że nie 
jest g o d n ą  wszelakiej p o tęg i  moralnej, ale na- 

p r z e c i w n ą  n a jp ro s tszy m  p r z e p i s o m  p o l i ty -

Reichszeituny  W iedeńska podaje korespon- 
dencyę z W ło c h ,  której pominąć niąmożemy, 
zw ażyw szy  na przj7znawane temu dziennikowi 
stanowisko i charakter półurzędowy. Artykuł 
ten brzmi:

„Podróż J .  C. Mości do W ł o c h , utwierdziła 
dobrze myślących i nape łn iła  ich odwagą; nje-

w et
c z n e j  r o z t r o p n o ś c i .  P o d o b n i e  r o z d r o b n i o n y
słabiony naród jak  w łosk i,  niepowinien bynaj
mniej tej ostatniej przepominać, i pamiętać na 
to, co wiejki rodak Macchiavelli, na wielu 
miejscach bez żadnej ogródki w oczy prawił. 
Ale tak dobrze niewiedzą czego pragną, jak  
przed 3 0 0  laty, i ani się nie nauczyli czego, 
ani też zapomnieli. Kraj i naród, godni tylko 
podziwu w7 swoich ruinach.

Budowa tw ierdz , mianowicie w okolicy W e
■ony, nie ustaje, a rozciągnięcie ich od klauzy
Weroneńskiej i końca jeziora G arda ,  w zdłuż 
Mincio aż po M antuę, wyrównywa najmocniej
szym w świecie fortyfikacyom. Doświadczenia 
strategiczne tego teatru wojen od lat tysiąca 
wyrachowane nie na takie wypadki jak  wojna 
piemontska. A lubo nowa A ustrya  przy swo
je/ centralizacyi, nie m yśli byna jm niej o z n i 
welowaniu licznych narodowości, to natom iast 
odeprze energicznie i s tłu m i wszelkie dążno
śc i , skierowane ku  podkopaniu żyw io łu  nie
mieckiego, jako  podstawy je j dynastycznej po
tęgi. t u  przedewszystkiem liczyć należy usi
łowano zwłoszczenie Tyrolu i W ybrzeża ,  pro- 
wineyj, które i tak nigdy politycznie do W łoch 
nie należały, i gdzie , jak w Tyrolu, żywioł 
niemiecki nieskończenie przeważnie występuje, 
gdy znów na W ybrzeżu przynajmniej nie W ło 
si ,  ale tylko Słowianie mogliby Niemcom prawa 
krajowości zaprzeczać. W Tryeście np. tak do
brze są osadnikami W łosi jak Niemcy, albo też 
Grecy; a bynajmniej to na wzgląd zasługiwać 
nie może, czyli ci lub owi przybysze, nieco 
wcześniej lub w znaczniejszej osiedlili się licz 
bie. Panami ziemi od Tryestu i okolicy aż po 
Isonso, są  S łow ianie ,  których ściśnione massy 
rozciągają się ztamtąd bezpośrednio ku wscho
dowi i północ)7. W  Tyrolu włoskim widocznie 
się Niemcy dali wyprzeć. Trient był za czasów 
Concilium więcej niemieckim niż włoskim, a zna
czna liczba miejsc, które w kronikach niemiec
kich miały nazw ę, przy ję ły  potem włosi-ą. 
W raca jąc  do fortyfikacyj weroneńskich, onii- 
czone są one głównie na obronę tyrolskie i sz la
ków, i aby zapobiedz ubieżeniom, jak to się w r,
1 8 4 8  przydarzyło. . . . . .  ...

J ak  dalece panowanie austryjackic utrwaliło 
się i uporządkowało we w łasnyc i posiadło 
śniach w łoskich , tak również powaga jego 
u7pływ  na losy całego półwyspu apenińskiego 
znakomicie wzrosły . W y jąw szy Neapol i P ie
mont, wojska austryjackic we wszystkich in
nych państwach austryjackich używane były 
przez rządy dla przywrócenia praw i porząd
ku, i utrzymują się e£° ^ z^dzie na swo
ich stanowiskach. Austrya obok tej wyraźnie

przywłaszczyć sobie mocy stanowienia 
Włoch.

FRA NCY A.
P a ry ż  5 listopada. ( D alszy ciąg rozpraw  

w biórach.
Bióro szóste. Pan De Kcrmarec ośw iadcza. 

ze wotował za prawem, przez co nie naruszył 
konstytucji. Warunek zamieszkania jest kw a
lifikacją moralną, nie można więc powiedzieć, 
aby zasada praw a była złą .  Ale należy p ra 
wo zmienić. Dotychczas szedł on zawsze z pre
zydentem Rzpltej. Lecz skoro poselstwo jest 
zerwaniem z większością, nie chce więc s ły 
szeć o zmianach, odrzuca stanowczo projekt  
rządowy, przystanie na zmiany podczas dysku- 
syi prawa gminnego. Aż dotąd polityka wię
kszości powinna zostać tem czem była.

Jen e ra ł  Cavaignac. „W edług  mnie prawo 
z dnia 31 maja już nie żyje. Między nami spór 
zachodzi o jego zmiany. My republikanie chce
my jego odrzucenia. Prezydent także, chociaż 
w celu pow tórnego wyboru. Nie pojmujemy za
sady kwalifikacji zamieszkania. Zgadzamy się 
na 6  miesięcy7, jako czas konieczny do oznacze
nia pobytu każdego obywatela; gdyby ten czas 
mógł być krótszymi, tem lepiej. Nie mogę przy
s tać ,  jak tylko na stanowcze odrzucenie prawa 
z dnia 31 maja."

P. Piscatory7. „Mojem zdaniem nie tyle jestto 
kwestya prawodawcza, ile kwestya polityczna 

to największej wagi. Będę mówił krótko i 
umiarkowanie, o ile na to pozwoli szczerość mój 
myśli. Po odczytaniu poselstwa Zgromadzenie 
miało natychmiast objawić swą opinię, która się 
s ta ła  dla kraju wiadomą. Wczoraj Zgromadze
nie mogło potwierdzić decyzją  nagłości, zwle
kając tę kwestyą i odsyłając projekt prawa d» 
Rady Stanu. Postąpiło słusznie, przyśpiesza jąć
0 ile podobna jej rozwiązanie. Na tem stano
wisku powinna oprzeć się fcomissya; żądamy' 
od niej zdania stanowczego i -spiesznego rapor
tu. Utrzymuję, że prawo z dnia 31 maja jest 
dobre, sprawiedliwe i konstytucyjne ale pojniii' 
j ę ,  że można nie zgadzać się na tę zasadę, »* 
ka iden  o b y w a t e l  p o w i n i e n  mieć zam ieszkani1’
1 p o w i a d a n i ,  że p r a w o  powinno być przejrza
ne a nadto ( n i e  schl ebiam nikomu, tak mówiąc) 
twierdzę, iż tej n  w iz y  i nie trzeba z w l e k a ć .  
Uchylając j e ,  byłoby to przyznać słuszność po
selstw7!!, byłoby to poniżyć Zgromadzenie przc<! 
osobistą myślą prezydenta, byłoby to uc h w a l i ć  
przedłużenie jego w ładzy  na drodze, którą n>8 
się podobało obrać, byłoby to upokorzyć się 
przed mniejszością i powiedzieć jej: błądziliś- 
my, wyście mieli słuszność. Któż zaprzeczVi 
że Zgromadzenie któreby dowiodło takiej s ła 
bości, musiałoby się poczytać za zwyciężo
ne, że większość któraby rzekła: pomyliłam się* 
przestałaby być większością. Ludzie uczciwk 
ale nieco trwożliwi powiadają: To prawda, jestt® 
rzecz opłakana, prezydent grubo pobłądził. Aif 
jakzez utrzymywać prawo tak gwałtownie za '  
atakowrane przez opozyc ją ,  potępione przez na
czelnika w ładzy  wykonawczej ? Jak  go bronić- 
Silną wolą prawnej większości, która cóżkol-

pewnych i wątpliwych przywiodła do poznania!żądanej interwencyi, okazała umiarkowanie i 
i rozwagi, a niepoprawnych zgnębiła i za trw o- bezinteresowność na mejakąs wdzięczność za -

wi będzie miała za sobą -kraj i armią7 
I to póty, dopóki niedopuszczając się prowoka
cji,  utrzyma się w  swej decyzji niewstrzą- 
śnionej. Czy myślicie, że k ra j , że armia nie ro
zumie tego co w idzi?  A oto co widzi: P. pre
zydent Rzpltej aby dojść do celu, liczył z raz8 
na rew iz ją ,  której pragnęło stronnictwo umiar
kowane, lecz kiedj7 ta kombinacja nie udał8 
się, puka teraz do innych drzwiczek i dw’8 
środki na raz obiera, tojestalbo zw7ycięży więk
szość przez zniesienie prawa, albo jeźli ono zo
stanie utrzymane, porózni większość z masaiak 
których przychylności w szalonej dumie zawtf" 
rza. Co tyczy opozycj i ta otwarcie atakuj* 
praw7o, bo je  poczytuje za z łe  i za przeszkodę 
dla siebie, aby się s ta ła  w iększością. Jes t  z 8'  
tem oczy wistem, że jeźli większość nie chcf 
nieśmiertelności w ładzy prezydenta, ani zw)"f 
męstw a opozycyi, powinna zaw ołać  głośno nić7.
a to nie, pokrzepi umysły nadwątlone i uspok8' 
kraj zakłócony. J e s t  jeszcze inne uczucie, któ'
r 0  IDlllłri n n  ___ :  - i    a • ___i. A n  r \rn  tr.O .. A  * \\%mówi za zniesieniem tojest, że prawo z dni8 
d l  maja wprowadzone w w7ykonanie zostanj8 
^ a ta k o w an e  gwałtownie, i że trzeba go będz'e 
s i łą  bronić. Nie trw ożę się zbytecznie g roźba ' 
mi pewnej party i ,  lecz choćby oue były  ta 
straszne jak  ona mniema, byłożby dla nas za
szczytem ustąpić? To już  dosyć ze strony 8'  
miarkowanych, że się bronią nje napastująćj 
lecz jeźli się zechce bronić cofając się, to więk
szość przepadnie tak dobrze na ulicy jak w 55g1’8  ̂
madzeniu, tak dobrze przed demagogią jak  ko8  ̂
sulatem dożywotnim; skromnie ustąpi miejsC| 
zwycięzcy i prosić go będzie, aby nie by ł 
wymagający7. Pozwólcie panowie abym 
powiedział, co jabym zrobił. Zaproponov*78 
bym Zgromadzeniu, aby natychmiast nakaz8 ‘ 
wykonanie praw a z dnia 31  maja w wybor8^
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gminnych i departamentowych. _ Później można- m ianowany kom isarzem  g ło sów  2 1 ,  p. Pou- rad*°y miejskiego i tamże 8;s *apisać. Cena tego dziełka
JO u la t  g ł o s ó w  2 0 .  1 z łr . uiszczony bidzie za jego odbiorem.hy j e  poprawić, bo wtedy byłaby to już k w e-  

ftya prawodawcza, i nieznaczyłoby to ustąpie
nia przed ambicyą nie zbyt czystą .“

P. Didier lęka się czyli miłość w łasna  nie 
posunęła za daleko pana Piscatory. Prawo  
z dnia 31  
ale prow 
nigdy za
ry jest  tak absolutny w swem zdaniu. Projekt 
pana Piscatory w y w o ła łb y  s łuszny i prawny  
opór ze strony wyborców pozbawionych niekon 
stytucyjnie g łosów . Nie należy tego pozosta 
wiać trafowi lub przemocy co wchodzi w za
kres prawa.

P. Berryer. „Zasada zamieszkania aczkol
wiek jest  kwestyą moralności, nie jest  w yłączną  
zasadą prawa z d. 31 maja. W iększość mo
g łaby _ zmienić prawo ale nie kosztem swojej 
godności, nie po dzisiejszem przedstawieniu pro
jektu. Ł ączę  się ze zdaniem mego kolegi, któ
ry w tej sprawie widzi kwestyą polityczną.“

P. de K erm arec m ianowany kom issarzem  o-  
trzymawszy g ło só w  2 7 ,  jenerał Cavaignac gło' 
sów 13.

Bioro siódme. P. J an vier m ianow any ko- 
m issarzem  otrzymawszy g ło só w  25; p. Girar- 
din g ło sów  16 . Obaj dyskutują z soba długo

Bióro ósme. Pan Hubert de Lisie potępia 
projekt rządowy. Prawo z dnia 31 maja było  
czynem wysokiej polityki w odpowiedzi na w y 
bory pp. de Flotte i Sue, które znaczyły  pro
w okacją . Płonne to g  oźby; nie będzie wojny 
domowej, utrzyma się uszanow anie praw a , j e -  
źli Zgromadzenie nie ustąpi w ła d zy  wykonaw  
czej.

P. Wiktor Lefranc ż a łu je ,  źe Zgromadzenie  
nie w zię ło  samo inieyatywy reformy tego pra
w a. W  tym to celu podawał przed feryami 
projek.. Dzisiaj potrzeba aby praw o, na mocv 
ktorego wybory zostaną dokonane, miało za so
bą loikę i opinią. Mniejszość w  kolegiach w y 
borczych posługiwać się będzie milczeniem w y 
kreślonych jako bronią przeciw większości. Cay 
Zgromadzenie z roku 5 2  utrzyma Rzeczpospo
litą czy też ustanowi monarchią, trzeba aby 
dzia ła ło  za głosem opinii. Jakąkolwiek przy
sz ła  Izba zabierze pozycyą , może ją tylko u-  
trzymać na powadze wyborów powszechnych. 
Nie godzi się mówić, aby to prawo było wojną 
domową, ale przeczyć nie podobna aby z w y 
borów ścieśnionych nie wynikły  ciężkie rozter
ki. Cóż za los spotka Izbę wybraną w pośród 
rozruchu? W p ły w  wykreślonych będzie ogro
mne. bo nikt nieprzypuszcza, aby w szyscy  w y 
kreśleni byli niegodnymi g łosu . Nie jeden więc  
zostanie skrzywdzony na swem prawie, a wte
dy Zgromadzenie będzie nie wyrazem woli kra
jowej ale wyrazem pokrzywdzenia praw. Mó
wiono o godności w ład zy  prawodawczej, ł a g o 
dność zaw is ła  od czynów godnych. Lepiej scho
w ać miecz do pochwy, niż machając nim roz
cinać wiatr, j e s z c z e  czas aby Zgromadzenie 
samo odw oła ło  prawo, bo tylko ono ma t̂ę moc.“

P. Monnct powiada, że prawa z d. 31  maja 
nie broni, iż Zgromadzenie nie może go znosić 
w  obecnych okolicznościach pod naciskiem w ł a 
dzy wykonawczej. Trzeba było umoralnić w y 
bory, lecz prawo poszło za daleko, należy je  
zmienić ale nie przy tern projekcie, tylko przy 
prawie gminnym, które w łaśnie  ma być dy
skutowane. I w edług niego także godność w ła 
dzy prawodawczej jest w lej sprawie zakw e-  
styonowana. W szakżeście  przed rokiem orzekli, 
że (o prawo jest  jedyną deską zbawienia, a 
dzisiaj odwołujecie go nie spróbowawszy go 
nawel.

P. Dufaure który przeciw projektowi rządowe
mu występuje energicznie, m ianowany kom isa
rzem  większością 2 7  g łosów . P. Wiktor Lefranc  
g ło só w  16.

Bióro dziew iąte. p an Nettement nagania spo
sób , którym projekt został podany, przyznaje 
że prawo z dnia 31  maja wymaga modyfikncyj 
ale wotować będzie przeciw projektowi, który jest 
tylko pomocą do zamachów niekonstytucyjnych.
’ P. E m a n u e l  Arago broni- projektu rządowego,

Erzypominą ze prawo z dnia 31 maja było tył—
o wyrazem jednego stronnictwa, prowokacyą na 

która kraj nieodpowiedział, a stanie się przy
czyną wojny domowej.

P. Baudot, f-'a,j!'®t i Dubois występują prze
ciw projektowi. 1 1 . Dubois i Arago otrzymują 
po g łosów  2 0 ,  lecz Dubois jako starszy zosta je  
kom isarzem .

Bióro dziesiąte. P. Vatimesnil m ianowany
kom isarzem  g łosow  pan Huguenin c z ło 
nek oppozycyi g łosow  l » .

Bióro jedenaste. P* Benoist d A z y  nieprzyja
zny projektowi m ianowany kom isarzem , g ł o 
sów  2 2 :  oppozycya g łosow  18 .

Bióro dw unaste. D y s k u s s y a  t o c z y  s i ę  d ł u g o  
i z a c i ę c i e ,  p. de L a s t e y r i e  e n e r g i c z n i e  d o m a g a  
s i ę  o d r z u c e n ia  p r o je k tu  m ianowany koinisarzem  
g ł o s ó w  2 6 ;  p. Jules F a v r e  g ł o s o w  1 7 .

Bióro trzyn a ste . P. hrabia Mole nieprzyja
zny projektowi i p. Valette stronnik projektu, 
otrzymali po g ło só w  20 ;  pierwszy ja  o starszy  
Z osta ł kom isarzem . ~

Bióro cztern aste . P. C h a s s a i g n e - G o y o n  m ia
nowany kom isarzem  g ło só w  2 5 ,  p* Lome re
publikanin g ł o s ó w  2 1 .  ,

Bióro piętnaste . P. Grevy członek oppozycyi

Ogółem jest 13  komisarzy przeciw  a dwóch  
z a  projektem rządowym. Obliczając na g ło sy ,  
3 8 0  oświadczyło się Z;v prawem 31* maja, 2 7 0  
przeciw. W szelako pomiędzy komisarzami są  
niektórzy jak pp. Dufaure, W o ło w sk i ,  Daru, 
Janvier, Lhassaigne-Goyon, Chegaray, Kerma- 
rel którzy są dosyć przyjaźni prezydentowi 
llzpltej. Ich oppozycya pochodzi jedynie z uczu
cia niepodległości i godności parlamentarnej lecz  
nie pozbawia nadziei porozumienia się. Godnem 
jest uwagi, że  kilku znakomitych mówców jak  
pp. Dulaure, ih iers  i inni milczeli zachowując 
sobie g ło s  do dyskussyi w Izbie.

— W ażne te rozprawy w  biórach i komen
tarze nad prawem eiektoralnem, odjęły wszelk  
interes posiedzeniu Izby, która zatrudniała sie 
budżetem. Uchwalono budżet oświecenia publi
cznego, przyjąwszy liczne redukeye przez ko
ni issyą proponowane. Odbyło się także kilka 
posiedź ń gron pozaizbowych. Wspomnieliśmy 
o zebraniu u pana Daru. Było  tam 2 0 0  repre
zentantów; przemawiało kilku przeciw proje
ktowi rządowemu, p. Odilon-Barrot w s łow ach  
bardzo umiarkowanych w z y w a ł  do zgody. Z gro
madzenie zdaw ało  się być przeciwneni zniesie
niu prawa z dnia 3 1  maja, ale jednomyślnie 
przeciw projektowi kwestorów zawotowafo. P. 
Faucher użalał s ię ,  iż go większość niesłusznie  
w  wyborze wiceprezesa opuściła. Na zebraniu 
legitymistycznem ogromna większość oświadcza-  
ła  się za prawem z dnia 31  maja, mniejszości 
nie chciała w ziąść na siebie zobowiązania po
tępienia prawa rządowego.

— Y\ spółczcśnie z propozycją kwestorów

-  W  Ga*. w ro d .  z d. 12 Ii.topada czytamy: W  d. 28 
. m. o 10 % przed południem nastąpiły w tutejszym dwór 

Skim kościele zaślubiny JW y s .  kBifc ja Aleksandra heskiego, 
brata JKr. Mci panującego W. księcia Hesyi Ludwika III , 
z hrabianką Julią Hauke damą dworu JC W . Wielkiej księżny 
następczyni tronu rosyjskiego, córki hr. Maurycego Hauke', 
j enerała  a rtyleryi,  ministra wojny b. wójsk polskich, sena
tora wojewody. Przy obrzędzie kościelnym przytomne były 
siostry i bratanek nowozamężnych wraz z innymi świad
kami. Przed zaślubieniem książę w ręczy ł  przyszłej małżonce 
swojej dyplom, którym JKW. panujący VV. ks. Hesyi raczył  
jćj  nadać ty tu ł  hrabiny Battenbcrg. Tegoż j nia wjec,.i r  
bej godzinie JIV. ks. Aleksander opuścił wraz z małżonka 
swoją W ro o taw ,  aby się udać naprzód do Drezna. (T y tu ł  
hr. Battenberg pochodzi od dóbr tego imienia w W. lis ię- 
stwie Heskiem.^)

— VV Petersburgu otrzymaną już została lista wystawców 
z Cesarstwa, którym przyznane zostały  nagrody na wielkiej 
wystawie całego świata w Londynie, w r. b. odbytej. Jest  
ich w ogóle 51, a w liczbie tych znajdują się z Królestwa : 
A. Stafifel za machinę rachunkową i 2a probierz do metalów. 
Fiedler za wyroby wełniane, i Hugo Stier za  różne i w y
borne gatunki mydeł. Pan Adolf Gottlieb Fiedler, jak  wia
domo, prowadzi na wielką skalę fabrykę sukna i kortów 
w Opatówku pod Kaliszem. Pp. zaś Stuffcl i Stier są z W a r 
szawy, a ostatni znany Jest ze swej fabryki i składów przy 
ulicy Długiej w domu przechodnim Keslera i na Nalewkach.

(Kur. W arsz.J
— W Toruniu, rodzinnem mieście Kopernika, postawio- 

ym będzie w tych dniach posąg wielkiego astronoma przed
starożytnym ratuszem. Prof. F. Tieck robił doń model, od
lew zas Fischer. Szlachetna postać Kopernika odziana fa ł  
dzistą d ia p c i ją ;  w lewej ręce trzyma sferę z zodjakicm. 
prawa nieco wzniesiona; g łow a wawrzynem uwieńczona i

10 z łr .  9 k r . -  Rubel r tg y js t i  1 złr .  57% k r . -  Talar 
pruski I z łr .  49 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr .  
48 k r .— Galie, listy zastawne za 100 złr .  80 z łr .  8 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia l i g o  listopada.— Metaliki 91 % ._
Nowa pj*yę*k» 81% . _  Ak Banku wiedcnii. 119£  _
Akcye Kolei Żelazn. 150. _  Agio od złota 31 •/„ od s re -  
bra 20’.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 11 listopada. Banknoty auatryackie 
7 9 % , . - Pols. bank. b.lety 9 4 % . -  Listy „ 8t. Król. Pols, 
nowe i dawne 9 4 Akoye  kolei Żelazn. Krak. -  górno- 
szląs. 75'/ ,.

W iadom ości handlowe i p rzem ysłow e.
(  L N Y  Z B O Ż A

na T argow icy  pu b liczn e j w K lepareu p r z y  K rakow ie  
w  trzech  gatunkach praktykow ane.

W KRAKOWIE 
dnia 11 listopada 1851 r.

I. Gatunek
od II do

l l.Gatunek.[j IIL Gatun, 
dood II do H od

z r |k r ||z r |k r '

pojawia się projekt b anko  ’ważny klóry już todme^  ku nicbu*
przeszedr  r a d ę  Sianu o odpowiedzialności ^  ‘ n,e8ZCZ?8(’ zdarzon>ch w podróżach powozami
dzy1 W ykonawczej. Przechodząc W tej chwili!”!6, oulodl!$ prawie nigdy wiadomości publicznej, najdrob- 
do Zgromadzenia, zdaw aćsię  będzie jakoby dru-^1'łJ8ZJ Jcdllak wypadek na kolei żelaznej zdarzony obiega 
ga część wniosku kwestorów, jakoby odpowiedź da‘en,l'k* eur°pcj»kie. Tymczasem statystyczne
Izby na poselstwo. Obszerna ta praca ma 7  ty^ 
tułów a zredagowana jest bardzo wyraźnie w du
chu zapobieżenia kandydaturze L. N. Bonapar- 
tego. O(o iest treść tego projektu tak, jak go 
podają korespondenci Independance.

„Prezydent llzpltej z powodu czynów s p e ł
nionych w  wykonaniu w ła d zy  sobie poruczonej, 
może bj'ć postawiony w stanie oskarżenia, w n a -  
slępujących wypadkach:

1 )  „Jeżeli staje się winnym zamachu lub spi
sku przeciw bezpieczeństwu państwa lub w  celu 
zmiany formy rządowej, i zawieszenia konsty
tucji i praw.

2 )  „Jeżeli staje się winnym poduszczcnia do
przestąpienia artykułu 4 5  konstytucyi.

3 }  „Jeżeli staje się winnym zgw ałcen ia  kon- 
stytucyi, tojest:

„Obejmując w  własnej osobie komendę s iły  
z b r o j n e j ;

„Ustępując części kraju;
„Roz oczy nająć wojnę bez woli Izby* 
„Ogłaszając amnestyę bez pozwolenia’ prawa- 
„Ułaskawiając ministra lub kogobądź skaza

nego wyrokiem najwyższego trybunału* 
„Opuszczając ląd stały  llzpltej nieupoważ

niony prawem.“
Art. 2 . czyni prezydenta odpowiedzialnym bez 

względu na podpis ministra; następne artykuły  
mówią o karach za te zbrodnie. Tytuł Ii. (ra'_ 
ktuje o odpowiedzialności ministrów; mogą być 
postawieni w sta n ie  oskarżenia, jeź.i dopuŚ/.cza 
się zdrady głównej przewidzianej artykułem 6 8  
konstytucyi lub współuczestnictwa zbrodni pre
zydenta, wyliczonych w  tytule pierwszym. p ro_ 
jekt przewiduje także przypadki, gdyby mini
ster rozrządził jaką częścią dochodów bez z e 
zwolenia Izby. Tytuł III .‘traktuje o stanie o-  
skarżenia prezydenta i ministrów, które może 
nastąpić za wnioskiem podpisanym przez lOciu  
członków Izby. Poczem Zgromadzenie ma na
tychmiast wniosek rozważyć i jeźli go przyjmie, 
zw ołuje bezzwłocznie najwyższy trybunał i na
znacza miasto na jego posiedzenia. Oskarżeni 
w  tej samej chwili tracą sw e  urzędy. Komisa 
rze mianowani przez .Izbę pełnią obowiązek 
prokuratorów przy najwyższym trybunale. Ty
tuł YI. i VII. mówi o odpowiedzialności niż
szych urzędników

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r u k ó w  12 listopada. Święty Marcin, który zwykł był 

na białym koniu przyjeżdżać— jak  mówi przysłonie  — za
wiódł nas w tym roku, z czego się cieszyć możemy, zwa
żywszy na liczne rozpoczęte budowle, któreby chciano przed 
zimą jeszcze wykończyć, a przymajmniej dachom pokryć. 
Kiedy w Tyrolu i Wirtembergskiem śniegi ogromne spadły, 
u nas i w Siedmiogrodzie, jak tameczne pisma donośzą, ter
mometr dochodzi do 9 1/, 0 wyżój zera. Czy długo ten stan 
potrwa? trudno wróżyć; wszakże nie pytająo wżńłbitów 
Górali, którzy- w fenomenologii bardzo biegli, robiliśmy wnio
ski o zimie na klatce piersiowej gęsi w dzień ś. Marcina 
spożywanćj, a białość jej zapowiada mocne zimna. K uryer  
W arszaw ski, który te same obserwacye czynić przyobiecał, 
objawić ma nam Jutro ważne onyohże rezultaty.

— P. W acław  Hanka, bibliotekarz Muzeum czeskiego 
Pradze , ofiarował na korzyść pogorzelców Krakowa

‘‘rugie wydanie 
czeskie

, P o l s k i c h  P ie ś n i “ przełożonych na 
wraz Z tekstem i muzyką. Żądana w Kra

kowie ilość egzemplarzy przysłaną tu będzie za pośrednic
twem Komisyi Gubernialnej; pragnący więc dziełko to nabyć, 
zechcą się zgłosić do kancclaryi p. Seweryna Wiśniowskiego

wykazy najmocniej przekonywają o bezpieczcństwio Jazdy 
koleją zelazną , albowiem w Anglii, gdzie najszybciej jeżdżą 
kolejami, na 06,840,175 podróżnych, 12 straciło życie,

-  W  fabryce porcelany lir. Oswalda Thuna w Klóstcrle 
w Czechach zrobiono niedawno wspaniały serwis stołowy 
dla cesarza Ferdynanda. Każda sztuka w 6 egzemplarzach
y a wypalona, a z tych wybierano dopiero te, które żadnej 

nie miały „ a 8obic skazy_ K a .da B80echowftna j e | (

stawia go na rowm z franclukiemi.
-  Przy drodze wiodącej z Frankfurtu do Hochst chłop 

kopiąc doł na ziemniaki w polu swojem, odkrył  o g r o m n o  
kupę starej broni palnej wynoszącej kilka tysięcy sztuk. 
Rdza zniszczyła j ą  niezmiernie, zawsze Jednak jako zabytek 
starożytności broń ta ma być zachowana i do wszystkich 
zbiorow starożytności częściowo rozesłaną. Komisya, która 
się tym przedmiotem zajmuje, ma złożyć wkrótce sprawo- 
zdunie h is to ryczne.

— W  piwnicach zamkowych w Dreźnie znajdują się Je
szcze stare wina węgierskie, sięgająoe czasów polskich Au
gustów. Ponieważ wina takie używane bywają niekiedy jako 
lekarstwo, przeto radzca tajny Dr. Carus o trzymał upo
ważnienie zapisy wan a wina tego z piwnic królewskich bez 
żadnego wynagrodzenia. Zapewnie dużo chorych zjedzie na 
ku rac ję  do Drezna.

— Rząd papiezki nakazał  czynić poszukiwania zwalisk na 
połnoc amfiteatru Flawiusza w okolicy, która za czasów 
stuiego Rzymu poświęcona była  Izydzie i Serapisowi i gdzie 
znajdowały się pałac Nerona i cieplioe Tytusa. W tem miej
scu istnieje obecnie winnica, będąca własnością księcia Ma
nno Massimo, klóry z rzek ł  się wszelkiego wynagrodzeni: 
za szkody z kopania wynikłe.

*— W zakładzie galwanoplastyczny m Winkelnunna w Ber. 
linie wykończony został  temi dniami olbrzymi posąg Chry
stusa podług Thorwaldsena. Dzieło to Jest największem 
z wykonanych dotąd robót galwauoplastycznych i waży 30 
oetnarów. Przeznaczone jes t  do Potsdamu.

W jednym z młynów kolońskich odkryto przemytnictwo 
“płaty od miewa, gdyż znaczna ozęść mąki w osobne zsy
pywała  się naczynie. Kara wyrównywająca poczwórnćj 
“płacie c ła  wymierzoną została  na 120,000 tal,

Korzec pszenicy .................. 9 9|3( 8 II 8.3D - _ 7 45
» ży ta : • ................... — — 7|45 _ _ 7il5 _ _
„ jęczmienia.............. — — - - _ 5 30 _ 5 15
„ o w s a ........................ — — 3 - 1 - _ 2 45 _ _ _ _
„ grochu .................... — — 9 15 - _
» j a g i e ł .................... 1 i — 13 20 _
„ ziemniaków . . . . — — 3 _
„ rzepaku zimow.. . — — 8 30 _
n rzepaku letniego . 

Cctnar s i a n a ........................
— — 7 - 1

54
- — - - - - - -

n s - ło m y ..................... _ _ _ 15 _ _ _ 42
Gar. spirytusu z opłata rząd. _ 3 - _

„ okowity „ '  n — 2 22 V.
„ m asła  czystego . . — 2 30 1 -

Kopa jaj  k u r z y c h .............. | — — 45 - _
Drożdży wanien, zpiwadub. - — 1 22'/, -- — _ _ _

n n n raar. — — 2 -- -- — _ _ _ _
Kaszy jęcz. m ia rk a ............. ! — — — 36 - — — - — _ _

„ częstoch..................... — — 1 15 — -- — — — — _ _
„ tatarcz. całej . . . — — 1 15 -- -- _ — — — __ _
„ „ przetart. . . | — — — 51 -- -- — — — — — _
„ p s z e n n e j ................. — — 1 - _ _
„ p e r ł o w e j ................. | _ __ 1 15 _ _ _ _ _

Pęcaku .................................. [ -1 _ 48 _ __ _ _ _
Mąki z pod krupek . . . . j - 33i — — 1— — — — — _

Sporządzono w biórze Konunissaryatu Targowego
Delegowani Obywatele: Z. Kommisarza fargow.

A n d rze j Kochanowski. 
K arol Krones.

Teo fil W esper.
Z. Adjunkta Sierm ontow ski. 

L o ren z  porucznik.

Ner 5C77. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBDNAł. [40T] 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie art. 12 ustawy hipotecznej z r. 1844. wzywa 
mających prawo do spadku po ś. p. Karolu i Kanalii Boga
ckich małżonkach, tudzież Maksymie Bogackim pozostałego, 
mianowicie zaś z realności S e r  77 w g hi. I mi.isla k ra k o -  
wa położonej, oraz mających prawo do spadku po ś. p. M l-  
ch.ale Filipowskim pozostałego, z realności Ner 44A> w 
lej miasta Krakowa położonych, składających s i ę — aby 

prawami gwemi do c. k. Trybunału w terminie mięsięoy 
trzech zgłosili się; w przeciwnym bowiem razie spadek pier
wszy po Karolu i Rozalii Bogackich małżonkach i Maksy
mie Bogackim . przyznanym zostanie małoletniej Jadwidze 
Bogackiej, a to na skutek zgłoszenia sie opieki łojże mało
letniej;— spadek zaś drugi po Michale Filipowskim , na za 
sadzie testamentu urzędowego tegoż Filipowskiego, i z tytu
łu spadku z powodu zgłoszenia się opieki małoletniej Jadw i
gi Bogackiej i Marynnny z Znwilskich KabajskićJ — tvmio 
przyznanym zostanie.

Kraków dnia 16 sierpnia 1851 r.
, .  Sędzia prczydujący J.  KOPYCIŃSKI.
k ____________   Sekretarz P. B u rzyń sk i.

.. * f z j . j c c l i a l i  d o  K r a k o w a  od dnia .9 do 10 listopada: 
eess Marya baronowa z synem i córką zRzcszowu. Fartach 
“zef z Liska. Lipiński Gustaw z żouą, Mochnauka Marya 

otojowska Teofila ze Lwowa. Morawski Wojciech , Moraw
ska marya z Frus. Dębicka Ludwika hrabina z Pierzchowic.

uchanek Antoni, Stojowski Feliks, Stojowski Władysław 
* Wiednia. Szaniawski Wiktor z Paryża Mikuli Anna, Mi- 

“ II Lhrzysztof zFrcywuldu. Ogiński Iren książę z Berlina, 
tadnicki Antoni hrabia z Wiolkiej-wsi.  Miniewska Rozalia 

\  p S®oJowa. j,Bzuwski Kazimierz właściciel dóbr ziemskich 
rolski.  Moszozcnski Franciszek hrabia w. dóbr z Tarnowa, 

‘•■aurenz Wojciech z Pragi.
0  W y jfe c l in l i :  Marynowski Aleksander, Maltcr poruoznik, 

‘azanska Teresa do Tarnowa. Niwioki Józef do Kierlików- 
'• Krzeczunowicz Ignacy, Smolka Franciszek do Lwowa, 
■“ ty hrabia pułkownik do Łańcuta . Kosicka M a ry a ,  Trou- 
e Mary a do Warszawy. Szw ejkowski Leon, Lachmann Kon- 

dn sfJ.a d° VVrooławi»- Leśniowski Stefan kapitan kawaler.
Salzburga. Fellini Łucyu do Semmcringu. Fucho Ignacy 

u° "olski.

[409]Ner 6753. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAł.
m iasta K rakow a i Jego Okręgu 

Na zasadzie art. 12 ust. hipot. z r. 1844' po wysłuchaniu 
w-niosku prokuratora , wzywa mających prawa do spadku po 
ś. p. Grzegorzu Maryańczyku pozostałego, z domu Ner I I  
wNowej-wsi i gruntu do tegoż należącego, składającego się, 
aby się z takowemi w zakresie miesięcy trzcih  do Trybu
nału zgłosili; w razie bowiem przeciwnym, spadek rzeczony 
zgładzającemu sie Janowi Maryańczykowi synowi przyzna
nym zostanie.

Kraków dnia 2 października 1851 r.
Sędzia prczydujący BRKK7.IŃSKI.

O  "•%) Sekretarz P. B u rzyń sk i.

n s e r a t y .

€m dy pomimo wielokrotnych mych się a
solennych przyrzeczeń ze strony Z. B. tenżo nie 
stara  się ukończyć zemmj wiadomego mu inte

r e s t  przeto oświadcza, ie  Jcścli za 14 dni od niniejszego 
ogłoszenia nie porozumie się icmn^ , 
interesu publicznie ogłoszę.

imie Jego i ca ły  tofc
E .’K. U l i ]

Ktoby sobie życzył  trzymać na wepółkę z w ła 
ścicielem karetę dohremi końmi zaprzężoną, lub 
się ułożyć o używanie onej miesięcznie na licz
bę godzin oznaczony lub nieoznaoaon^  ̂ r a o iy  

ę zgłosić do domu pod L. 503 przy “licy K1oryańskińj na 
2gie piętro.   [ * 0 8 - 1 - 3 ]

Anny N ow oblisk ić j utrzymu-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K u rta  telegra ficzne z  dnia l ig o  listopada Beta 

■ki 5-proo. 92V8.— łlotaliki 4 ‘/ ,-procent.  81 ■*/:,.■— M eta l ik .  
*-prbc. 72%---  3 proc. ż 1839 r. 297% .— 2 % - p r o e .  5 5 / , . -  
l ' p r o c . l 9 ‘/ , .— Metaliki z ciągn. z 1839 r. z a  250, 3 0 0% .— 
Augsburg 125%.— Londyn 12 28 k r .— Paryż 148l'j.;,7’ 
Akoye Bankowe 1205. Akoye kolei żel. półń.Ferdin.  1472 /, 
j*P*yczka z r. 1851 lit. A. 91%.
K u r s  k r a k o w s k i  Z dnia 13 l i s t o p a d a . ;  B a n k n o t y  8 8 . — I ru- 

®ki kurant 106 .— Im pcryały  ros. 3 4  gr. 22. Ruble s re 
brne 1 0 0 — Dukaty 20 złp. gr- 5 — L isty z a s t a w n e  Król, 
Pols, z  kupon. 1 0 1 % .^  L isty  z a s t a w ,  galic. żądają 8 0 . -
daja  .— Cwane, stare  107 m)we 107V,.

K l r s ' l w o w s k i  i d .  10 listopada. Dukat holen. 5 z ł r .  47 kr.
— Dukat ces. 5 złr .  55 kr.. — Półimperyal  rosyjsk li"

SZWAUVIA &ł l £ l  I W  została  n a  K ieparZ do
domu p. Zubowskieg" l»"d llcitb]  *7. [394—2-3]

N a s t ę p u j ą c e  25 N “ nj e r 4 .w n a  2 . 5 JO t a l a r ó w  K r l k o w z k o -  
G órno -S ie l^s *i ,c "  . * ^ ,ervvs z u i 8 t w a  ( P r i o r i t a t i -  A c t ie n )  
s k r a d / i o o e  z o s t s f y ,  t o * k k u p ie n ju t a k o w y c h  sie on t rze ga .

NraB ' , ! f i 4  8 4 0  S i t f t ’ z2 ' 6 " -  2 C 1 3 ’ 2 C 2 °  P°  * ’6 2 4 - 1,4 8 3 , 1J 8*> a ,401, 3 ,2 1 0  od 3 ,2 3 3 , 4 3 .
Klug 4- Keller.

Kolgei .de 25  Nurnmei  n von 2 ,5 0 0  Thaler C r a c a u - O b e r z e h l e -
s ischcn  P r i o r i t a c t g - A c t i e n  s ind  en tw ende t  worden und Wjr d 
h ienu t  v o r  d e r e ń  A o U u f  e e w a r n t  I
I 484° f i o  2,5ti0’ 2 ,6 0 1 . 2 ,6 1 1 , 2 .6 13 , 2 ,6 2 0  a  2 ,6 2 4 , 1 489 
1,48*. 3,401, 3>2, 0< 3(233 k  43. "*•

L r a e a u  den 8 N o v e m b e r  1851.
403- 2^  Klug $  Keller.

FOLWARK Pod ĄYieliczką przy 
gosoińcu z gruntami 
P°ó sześćnaście kor-

— i m  — w , °y wysiewu i Jrzy
koice łąki,  jest z  w o l n e j  ręki do sprzedania.— Bliższa wia
domość w K r a k o w i e  w  księgarni pana Baumgardtena, w W ie -
"c z c c  u D ra Boczkow skiego. [381__4-6]
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t3l|l Doniesienie. C«D
C. k. przywilej na nowowynaleziona

A N A T H E I 1I N
wodę ■!» płukania ust

przez

J. U. Popp
óenlyste i w łaściciela przywileje*

M o d i  ta  j e s t  ró w n ie  p r z e z  w y d z i a ł  l e k a r s k i ,  j a  o ez przez  
w ie lo le tn ie  u ż y c i e  w y p r ó b o w a n a .  Z a l e c a  s ie  szczegó ln ie j  
p r z e c i w  n i e p r z y j e m n e m u  c u ch n ien iu  t e k u .  p r z y  zam edbane in  
o c z y s z c z a n iu  lu k  w p r a w i a n y c h  j a k o  i n a t u r a l n y c h  zębów  i 
p rz e c iw  w on i  t y l u n i o w e j :  ż a d e n  ś r o d e k  m e  n iw e c z y  t a k  
p rę d k o  n i c p r z y j e m n e e s o  c u o h m e n  a  . j a k  p łu k n m e  lą  w o d a ;  
o p ró cz  teg o  p o s i a d a  s z c z e g ó l n i e j s z ą  w ł a s n o s c  g o je n ia  w s z e l 
k ic h  c ie rp ie l i ,  p r z y  u s p o s o b ie n ia c h  g o ń c o w y c h , g o ń c o w y ch  i 
dnovrveh  d z i ą s e ł ,  p r z y  z w ę ż a n iu  s ię  ty c h ż e  a  p rz e z to  po 
w s t a ł e m  c h w i a n i u  s i ę  z ę b ó w ;  w z m a c n ia ją c  d z i ą s ł a ,  ta m u je  
tw o r z e n i e  s ie  o s a d u  na  zębach  ( w in n ik u ) ,  k tó r y  j e  p s u j e ,  a 
z ę b y  z t a k o w y c h  ogo ło c o n e ,  d łu ż s z e m i  s ię  s m j ą ,  i w s k u t e k  
t e g o .  c h o c i a ż  z d ro w e ,  w y p a d a ją .  W o d a  t a  d. p ł u k a n i a  us t  
s k ł a d a  s ic  z s a m y c h  ro ś l in n y c h  czę śc i ,  k tó re  j e d r n o ś ć  d z i ą 
s e ł  p o d w y ż s z a j ą  i p r z e z t o  w ię k s z e  ś c i ą g a n ie  w y w o ł u j ą ,  a 
n ie  z a w i e r a  k w a s ó w ,  ani s o l i ,  an i  też  j a k i c h k o l w i e k  zębom 
s z k o d l i w y c h  p i e r w ia s t k ó w .

W y ż  wymienione w łasnośc i  ja k o  uzasadn ione ,  udowodnić 
mogę wieloma nadesłanemi świadectwami.

Wody tej jedynie dostać można w handlu

K A IO U  HERMANN
w  M rakow ie.

Do tegoż hamllu n a d s zed ł  n o w y  t r a n s p o r t  w y i * o -  
h ó n  z  1 ' u l i r y h i  ł l i l l ł U c r z e n f i t l i r i k  w W iedniu, 
m ianow ic ie :
Św iec  s t e a ry n o w y c h  s to ło w y c h ,  4 5 6 i 8 na funt,

1 funt  wagi w i e d e ń s k i e j ................................................
Ś w iec  s te a ry n o w y c h  s to ło w y c h ,  paczka  z a w ie ra jąca

1 funt 9 łu tó w  wagi p o l s k i e j ....................................
Św iec  s te a rynow yc h  s to ło w y c h ,  paczka  z a w ie ra jąca

1 funt  1 ł u t  wagi p o l s k i e j ..........................................
Swieo s tearynow yoh p o w ozow ych ,  do l a t a r e k ,  funt

wagi w i e d e ń s k i e j ............................................................
Świec s te a ry n o w y c h  kościelnych różnej wielkości,

fu n t  w a g i  w i e d e ń s k i e j ...........................................................
Swiee nowowynalcz ionych pod n a z w ą  B e lw eder-  

kerzen , pakow anych  w paczkach zaw iera jących  
t  funt 7 ł ut a polskiej wagi,  za  paczkę . . .  2 8

M y d ła  Millycgo, 1 funt p o l s k i ........................ .....  . . — 24
Osoby zakupujące  w iększą  ilość, o t r zy m ają  znaczny rabat, 

powyższe  wyroby pochodzące z fab ryk i  Millycgo w W iedniu, 
s ą  dotychczas powszechnie za  najlepsze uznane ;  pod w z g lę 
dni białośc i,  równego i d ługiego palenia  się , s a  pierwszemi 
f a b r y k a tami tego rodzaju  w ca łe j  A us tryack ić j  monarchii .

Oprócz wieln innych a r t y k u ł ó w ,  w tym że handlu 
dostać można ~

2 18

3  li .

12 pokoi umeblowanych ^  Wcnigcr * Pragi
U B tSB  u^'ca  L u tbicz ^ e r  107 naprzeciw kolei żelaznej zuany z z r e -

miasteczko w cyrkule  T arnow skim  z czterech  fo lw arków  
s k ła d a ją c e  sie, razem do 2,000 morgów ornego grun tu ,  250 
piorgow ł« k ,  i 1,000 morgów lasu obejmujące, z dobremi 
gospodarozemi mieszkainemi budynkam i— jes t  z wolnej reki 

o sprzedania .— Iliiż*zą wiadomość udziela k a n cc la ry a  eko
nomiczna tegoż państwa. [tOO—2]

(3 0 4 ) Uwiadomienie o obiciach.
Handel

(8-10)

%

w e  i i w o w i c
pod Nr. 177 w R ynku utrzym uje  wielki zapas

obiciów
z najznakom itszych  francuz ki cli i niemieckich f a b ry k  , j ak  
równie kompletnych s u f i t ó w  (P la fo n d s )  z rozetami, gzy m 
sami , f ryzam i i narożn ikam i,  gotowych g m B * a w a B t ó w  i 
malow anych  f i r a n e k  do okien w na jnow szych  i najpię
kniejszych deseniach.

W ieećj  j a k  200 gatunków obiciów po 24, 30. 40  kr . ,  1 z ł r .  
aż do 6 z ł r .  stopniowo zwój 28’ d ługości  a  18” szerokości, 
je s t  c iągle w  z a p as ie ;  na żądan ie ,  handel pow yższy  podej
muje sic również w ylepiania  takow ych  za  najpomierniejsza 
oone. t a k ,  iż wedle wielkości  pokoju i wysokości  ceny za 
10 z ł r .  naw et  średni pokój 45 stóp obwodu mający ,  bez su 
fitu, może być porządnie i gustownie wybitym.

Odpowiedni wszelkim wymaganiom elegancyi wielki w y 
bór w  związku z ł a tw o  da ją c ą  sic w ykonać p racą  około w y 
bicia, a szczególniej  okoliczność,  że nawet bardzo wilgotne 
mieszkania, jeźli  wedle przepisanego w drukowanej ins t ruk-  
cyi ( w  tymże handlu znajdującej s ie )  sposobu będą w ykle -  
jo n e ,  przynajmniej  przez lat dw anaście  u t rzy m u ją  s ie ,  są 
przytem suche i z d ro w e ;  podczas gdy  w suchych m ieszka
niach nierównie dłużej j e s zcze  zachow ują  się w dobrym 
s ta n ie ,  — niepozostawiają  w ątp l iw ośc i ,  żc  w y k le ja r ie  mie
sz k ań  obiciami, naw et  pod wzglodem taniości,  nierównie ko 
rzystn ie jszym  je s t  od wszelkiego malowania pokojów, zaczem 
każdem u ja k  najmocniej  zaleconem być może.

do najęcia
I L W i i l t a o

C a ły  dom o jednem  piętrze, kompletnie umeblowany, wkła
dający się z 13 pokoi obszernych, do tego kuchnia . s ta jn ia 
na 8 koni, wozownia  i ogród,  j e s t  do najęcia  pod N, 4 6 3 */4 
przy ulicy Sgo Mikołaja .  Dliz-za wiadomość w tym że  do
mu na dole. [ 3 9 5 —3]

Opuścił  p rasę  i Je s * 0 nabycia w ks ięgarn iach  k r a k o w 
skich i lwowskich, stanis- awowskiej przemyślskiój,  rzesow- 
skiej i ta rnow skie j .  tudziez w ksiewarn jac}1 pp> Źupańskiegc 

Poznaniu i Gunthcra  w Lesznie

DZIWO I B S  P l f f l l
obrazowa chronologia do dziejów Polski
obejmująca w s z y s t k i e  por tre ty  królów po lskich ,  czerpane 

ź ró d e ł  n a u k o w e g o  za k ład u  imienia Ossoliń. kich,  21 mapek.
tyleż zmian grane

'ęsarskie j  12 złp. czyli  3

dzież wiele innych znamion symbolicznych. p rzed s taw ia ją 
cych p rzeciąg  czasu różnorodnych w ojen ,  bezkrólewia, se j -  
mv. konfederacye,  kongresy ,  bitwy, t rak ta ty ,  z a k ła d y  nau
kowe itd. z tekstem objaśnia jącym.

Cena egzem plarza  w drodze ksi 
zł r . m. k.

1>P. nauczycie le  g imnazyalm, przełożeni zak ładów  nauko-  
a veil i inn i ,  życząo sobie nabyć kilka egzemplarzy, mogą 
ó ą  udać w p r o s t  do w ydaw cy  8. Za r a ń s k i e g o  w Krakowie 
j r z y  u licy  Szpitalnej N. 5 6 3  na l U lętrze, j otrzym ają  takowe 
j o  cenie p renuniera ry jnej  zip. O d b i e r a j ą c y  10 egzem
plarzy’, o trzym a oprócz tego egzemplarz g ra t is  na płótnie,  
a ks ięgarze  dwa n i c o p r n w n c .

P. T. panom prenum era torom  sk ła da jąo  niniejszem dzięki 
oświadcza w ydaw ca ,  iż w s zy scy  ta  drogą,  k tó rą  p rzedp ła tę  
zaliczyli  lub tylko się zapisali , odebrać mogą ewe pgzeml  
plarze. [359 — 3]

Tapeten-Anempfehlung. 
Die Ilandlung von

l o  m m
sub Nro. 177 am Ringplatz

in Lemberg
un te rha l t  ein g ro sses  L a g e r  von

T A m S T J E I W
I i e r b a l j  | i r n w i l z i t v e j  r o s y j s k o  

r h i ń o k i t - j  w paczkach  '/4 funt.  oplombowanych po cenie
2  r s „  2 rs. 40 kop., 3 rs.. 4 rs.  za  jeden funt  h erba ty  c z a r -  , .  , „ . . . .  , , . , „  . .,
nej , 6 rs.  za  1 font h erba ty  ż ó ł t e j . -  P a s t y l e k  b i l i ń -  J “r  vorzugl.chstcn  f ranzos-schcn und deutschen F a b r .k e n ;
S t b l c b .  -  Z i t l i n n a s t a  m a s s i ,  w porcelanowych s ło i -  «bcnso von v o l l s t a n d i g e n P l a f o « d s  ( S u f f i t e )  m , t  R o s e t t e n  

, . , .■ . , • • ; [G e s im s c n ,  F n e s e n  u n tl E c k s t u c k c n ,  v o n  f e r t i g c u  P a r a v a * l l 8
k a c h :  p r z e d m io t  n a j l e p s z y  do  u t r z y m y w a n i a  i c z y s z c z e n i a  v „ n 5 ( m . U e „  ł > H N t r r - V o r I . K . , a e „  i„  d e n  n e o c -
z e b ó w . -  W i n a  z a g r a n l e z n e  w  b u te lk a c h ,  p o  c e n a c h I  n  u n il Bs c h f t„ B„ . a  iJ e s o in s .
na j tań szy ch .  | m ejlr a ]s goo Gattungen Tapetcn  zu 2 4 ,  3 0 ,  40 k r . ,  1 fl

(3 9 0 ) O bwieszczenie.
bis g radatim  6 fl. die Rolle von 28’ L a n g e  und 18” Breite 

. - q J s in d  s te ts  v o r ra th ig ;  das Aufklcbcn derseiben wird 'a u f  V e r -  
^ ^ . lan g cn  ebenfal ls von der  Handlung bill igst b eso rg t ,  so,  dass 

, linau je  nach  der  Griisse der  Z im m er und der  P re ise  der
Podpisani syndycy  upad łego  handlu Iz ra e la  Goldmana z a -  Tapctcn _ se lbst ffir l o f l . ' e i n  mitt le resjZiinmer von 45 Schuh 

w iadam ia ją  s t rony  interes w tern miec m ogące ,  iż w dniu im Umfange ohne Suft ite nett  und g e s ch m ack v o l lausspalieren
lOym b. m. i r .  o godzinie lOej z ra n a  sprzedane będą p rzez ^ aI)n
publiczną licy tac j  ą  talesy. w K rakow ie  pi zy Głów nym Ry nku^ a | jcn Anforderungcn entsprechcnde g rosse  Auswahl,
w  kamienicy Nr. 16 sytuowanej.  die E leganz  verbunden mit der  leicht durchzufiihrcnden A r -

Kraków  dnia 5 listopada 1851 r.  .................................  ;bcit beim Aufkleben und ganz  vorziigliclt de r  Umstand, dass
I se lbst  se h r  feuchte W ohnungen  — w’enn sie nach der  in der  
Igennantcn Handlung vorlindlichen gcdruck tcn  A nw eisung  mit 
Tapetcn  spa l ie r t  sind — wenigs tens 12 J a h r e  ausdauern  und 
dabei t rocken und gesund sind;  wiihrend die Spa l ic ie  in an
sich trockncn W ohnungen  sich noch weit li tnger  gu t  e rha l -
ten, lassen  es wnhl kauin bczwcifeln, dass  das Spaliercn der 
W ohnungen  mit Tapetcn  aucli in B e tre tf  der  Billigkcit,  jedes 
Z im m er-M alere i  bei weitem vorzuziehen ist , und dahe r  auf’r 
Angelcgentl ichste  anempfohlen zu w’erden verdient .

W ilhelm  liming.  
Izak  Szerm ann .

[384] Uwiadomienie.

K s ią żk ą  do nabożeńs tw a  dia wszystk ich  Kato
l ików, a  s z c z e g ó l n i e j  dla tych,  j ttórzy się za
pisali do b rac tw  i S zknplcrza  Sw. Najświęt . 
V. Maryi z  góry  Karmelu, u łożona przer  ni
żej podpisanego, a w Kronice Czasu  z dnia 
5 iipca i w insc ra taeh  z dnia 19 lipca r. b. 

dok ładn ie  wyszczególniona,  Już opuściła  p rasę ,  i przez ks ię 
g a rn ię  pana Ka] nbacha do księgarń  tu t  jszyoh ,  na p row in -  
cy e  i°*a g ran icę  ro z e s ła n a  zos ta ła .

C ena eg zem plarza  po wyjściu z druku podw yższona:  
n a  papierze  d rukow ym  w broszurce . 1 z ł r .  30 kr .  m. k.

m a s z y n o w y m ........................2 —
L w ó w  dnia 2.9 'p a ź iń e rm k n  1851 r.
J a n  M iko ła j S za y n a  B rao iszek  Zakonu 0 0 .  Karmelitów.

(3 9 1 ) ( 2 - 3 )

i [309J ^ ^ ^ D o n i e s i e n i e ' ^ *  (7‘ u }*

SPRZEDAŻ FORTEPIANÓW
Niżej podpisany donosi szanownej Public/n(»sci, iz j 

k utrzymuje w swoim sk ła d z ie  w Rynku pod Nr. 239 5 
i we Lwowie  znaczny  i dobry w ybór  od n a jp ie rw szy c h  j 
[ fab ry k a n tó w

. f o r t e p ia n ó w  w m tm m ,.
j k t o i e  poleca tak  do sp rzedaży ,  j a k o  też w zam ian]  
j n l  s,tare. instruments.
; Równie* wypożycza fo rtep iana  za s łu s z n e  w y -  j 
I nag ro  zenie—  Za w szy s tk ie  ins trum enta  u mnie k u - x ś l  
Ipione zaręczaj, ,—  P rz y jm uję  także  F o r te p ia na  do 
j napraw y 1 “ rojenia za  pomierną cena — polecając się 

rzglętlom S ^ n o w n ą j  p i b,;czn„ | ci . ?
W c  L w o w i e  ilu,a yg0 październ ika  1851 r.

Jan Kalko
r  aorykant Fortepianijw .

dy n a k a z a n y c h  obecnie assyj dochodów domo- 
-w y c h  . nie k a ż d y  w ascioie Jest w 8(a n ;e 6am 

usk u te czn ić— podcJniujc się w jo0 t a jlowe za  
pomierne wynagrodzen ie  s p o rz ą d zaC* 1 iarn honor oznajmić 
iż życzący siebie od tej czynności  UIV® 1"J0 mo6% się zgłos ić
na  przedmieście N o w y -Ś w in t  pod L .  2 2 a  w gminie i x  gd*je ! -----
w  tym celu utworznnem zo s ta ło  bióro, W go zinac popołu . )*k ie  
dniowych od 2 do 5 o tw ar te .  , l c c -
[ 3 8 7 - 3 ]  K raków  dnia 4 l is topada  1851 r.

Poszukiw anie m iejsca
Osoba m łoda  w yznan ia  katolickiego, z Sz tu tgardu  w Wir. 

tembergii  r o d e m , k tó ra  sie nietylko w pierwszym  zakładzie  
w ychow aw czym  żeńskim sw ego miasta  rodzinnego ,  ale i 
w jednym  zaszcz j  tnie znanym  zak łudz ie  baw arsk im  na nau
czycielkę k s z ta łc i ła ,  a  najlepszemi św iadec tw y  w ykaza ć  się 
j e s t  w stanie  — i ju ż  w ła ś n ie  w  sku tek  wysokie j  protekcyi 
nauczyc ie lką  jednego z a k ła d u  w ychow aw czego  żeńskiego 
w Królestwie Dolskiem m ianow aną z o s t a ł a ,  lecz tę posadę 
dla zanadto długiej zw ło k i  paszportow ej u t r a c i ł a  s t a ra  się 
(po zapew nieniu ze s t rony  ces. rosy js .  ambasady'  w S z tu t -  

| gardzie, że paszport  do K rólestw a Polskiego u z y s k a ) ,— 
o posadę tamże nauczycie lki w ja k im  zak ład z ie  lub o miej-  

jSce guwernantki  w znacznym  jak im  domu. — Posiada  z u 
pełnie język  niemiecki i f ra n c u z k i ,  może również udzielić 
gruntownie początków j e ż y k a  ang  clskiego, muzyki i r y su n -  
kow, jako też  obeznaną j e s t  z wszelkiemi robotami kobiecemi. 

J  ^ycz.ący  dowiedzieć sie bliższyrch sz czeg ó łó w ,  raczą  się 
.zg łos ić  do pana D. E. F ried le ina  k s ię g a rza  w KrakowiJ,

Nr. 202 D.K. 0 .  KOMITET OCHRON [ 3 8 9 - 2 ]
dla m ałych  dzieci ic K rakow ie•

Podaje do publicznej wiadomości , iż od dnia 1 stycznia 
1852 z a w a k o w a ło  dla m a łżeńs tw a  miejsce przełożonego i 
dozorczyni Ochrony II na Kleparzu. Do miejsca tego p rzy 
w ią z a n ą  j e s t  p ła c a  i dla męża jako  prze łożonego złp, (JOO, 
dla" żony ja k o  dozorczyni złp. 400 rocznie ,  o raz  mieszkanie 

ji op a ł  w naturze .  Osoby życzące  sobie objąć obowiązki tego 
i  miejsca i do nich uzdolnione, z dow odami sw ego  usposobienia, 
z g ła s z a ć  się zechcą po dzień 20  grudnia  r. b. do opiekuna 
se k re ta r z a  komitetu P a s z k o w s k ie g o , zam ieszka łego  przy  
ulicy Siennej pod Nr. C70. 

i K raków  dnia 5 listopada 1851 r *
Z a  opiekunkę g łó w n ą  Opiekun prezydujący

K ochanow ska . * G łebockt.
S e k re ta rz  Komitetu P aszkow ski

; K ró lestw a Polskilego w yobraża jących ,  tu-

[392] $  k ład węgła i drzewa <>3

czności w y konyw a  na nowo

PORTRETY DAGEROTYPOWE
bez wyjątku zmiany powietrza.

'C
|ir/,y Spalonym Moście poć znakiem

IB  i l,a
canpatr*ony j e s t  sam w yłączn ie  w jinane dotaó w najlepsze 
węgle * kopalni Brzęczkowskiej  — które się* sp rzeda ją  po
cząw szy  od sążn ia  aż  do najdrobniejszej miary.

Przegląd miesięczny s tanu  galicyjskiej kassy  
oszczędności z  dniem 3 1  paźdz iern ika  1 8 5 1 .

Stan wkładek pieniężnych z dniem 3 0  września 
1851  złr. 1 ,9 0 8 ,8 2 3  kr. 5 7  d. i. Od dnia 1 do31 
paździer. 1851 w łoży ło  4 3 2  stron złr. 5 1 ,0 5 7  
\-r. 9. W tymże okresie wypłacono 5<i3 stro
nom złr. (59,346 kr. 5 8  d. 2 \  a zatem ubyło 
złr. i 8 ,2 8 9  kr. 4 9  d. 2.  Tym sposobem stan 
wkładek pienię, zd . 31 paźdz. 1 8 5 1  r. był złr. 
1 ,8 9 0 ,5 3 4  kr. 7  d .3 . Kapitał galicyj. instytutu 
ciemnych (w  osobnym rachunku) złr. 3 ,3 8 3  kr. 
2 6  d. 2.  Zatem ogół wynosi złr. 1 ,8 9 3 ,9 1 7  kr. 
3 4  d. 1.

A a  to ma za k ła d  na d. 3 1  pażdz iern . 1 8 5 1 .

a)  Na hipotekach złr. 1 ,6 0 5 ,8 0 0  kr. — d.— b j  
W zastawach na srebra i t. d. złr. 6 2 ,2 8 3  
kr. 50 . c)  W  wekslach eskontow. złr. 3 4 ,7 3 4 .  
kr. — . —  d )  W  galicyjskich listach zastaw, złr. 
1 5 9 ,2 0 0  k r .—. e)  Kaucya na subskrybowana 
pożyczkę państwa r. h. (z łr . 1 0 .0 0 0 )  złr. 9 4 0  
kr. — f )  W gotowiźnie złr. 1 4 5 ,4 1 5  kr. 14. 
Razem złr. 2 ,0 0 8 ,3 7 3  kr. 4  d. —  Potrąciwszy’ 
powyższą stronom należącą się summę złr. 
1 ,8 9 3 ,9 1 7  kr. 3 4  d. 1. Okazuje się przewyżka 
w summie złr. 1 1 4 ,4 5 5  kr. 2 9  d. 3 ,  w którąto 
summę wchodzi prowizya od Igo  lipca 18 5 1  
stronom się należąca, tudzież prowizya z po
życzek na hipoteki i z innych interesów po
brana, fundusz w łasny Z akładu, koszta u- 
utrzymania i zysk.

W e Lwowie dnia 31 października 1 8 5 1 .

Od Dyrekcy i galicyjskiej kassy oszczędności.

K a zim ierz  Krasicki , naddyrektor.

<S. K rawczykiew icz  Dyrektor.

[4 1 0 ] W  magazynie towarów rozmaitych ( 1- 6)

o w i e
dostać można:

To wy borne naczynie s łu ż y  do rozpoznania krów d o jn v c h , 

mianowicie ich użyteczności na n a b ia ł ,  gdyż  w y k a z u je ,  ile 

na 100 częściach  mleka je s t  części t łu s ty ch  do wyrobienia  

inas ła  zdatnych.  Z a  pomocą tego mlekomicrza z y s k a  gospo

darz  sposobność zabezpieczenia się w wyborze krów tylko 
dobrych na  nabiał .

T ak o w e  inlekomierze znajdują  s ię  z lO m a ,  9m a, Cmn i 

4mn rurkam i ezklanncroi. P ie rw szy  kosztuje  6 z ł r . ,  drugi  5 

z ł r . ,  t rzeci 4 z ł r . ,  a  osta tn i  3 z ł r .  m. k.

p ow yższym  m a
g a zy n ie  znajdują s ię  

t a k ż e :
W a g i  zbożowe, Próbki zbożowe, Cierniki do oznaczenia 

wagi mięsa w żyjąoem b y d lęc iu ,  Miara na k o n io , L a sk a  

Wizcrowa; Oznajmicie! porodu zw ierzą t  domowyoh, T ro k a ry .  

P u s z e z a d ła ,  (S z n c p e r )  P ijawki sz tuczne,  S e r ę g i ,  Clysoir  a 

pression , I r r iga teu r ,  Clysoir-ath inosphSHques , Clysopomprs , 

Clyso-Poche ,  Kompasy, W odom iary ,  Ciepłomierze , S p i ry tu -  

somierzo, Wilgooiomierze , W a g i  z ł o t a -  ap teka rsk ie  -  l i -  

gtowc i k u chenne ,  M ikroskopy, W abik i  na w szelką  z w ie 

rzynę,  T rąbki  my ś l iw sk io , Rogi na proch, Manierki. Mia- 

i y  c a lo w e ,  C e n tim ete r— czyli  m iary  k raw ieck ie .  C e ra ty  

p a p i e r o r e ,  k i t a jk o w c , płócienne i z Gutaperchi skuteczne 

na reumatyzm, (g ośc iec )  bó! g ło w y  itp.— Smoczki do ssan ia  

ńla dzieci, W ędki  i haczki, Z e g a ry ,  T rąbk i  dla w ar to w n i-  

i stróżów nocnych wiejsk ich ,  itd. itd., a  to po n a jm ie r -  
niejszej cenie.

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

A.Gumplowicza dotąd na S t r a -
domiu is tn ie jąca  zaopatrzona 
w najnow sze  dzieła  beletry-

_ _ _ _ _ _ _  styczne  niemieckie i f ranc u -
przeniesiona zostaje  do domu pana  Riedla  przy ulicy 

jGrodzkiej pod Ner 88/9 w K rakow ie .— W y m ian a  ks ią iok  
(nastąpi dopiero z dniem 12 b. m. L405—2]

CZYTELNIA 12

13] 6

STAN BAROM,
w m ie ra e  p a 

ry sk ie j  sp ro 
w adzony  do 

O* R eanm ura .

37” 6’” . 562 
7 534
7 923

STOP. CIKP-ŁA 

w e d łu g  

R e a u m a r a .

+
+
+

PRÓŻNOŚĆ 

p o ry  wodnćj 
w powietrzu 

ezvli  e.

07
48
04

k i k h u n e k

w iatru

i

n atężen ie .

STA N

ATMOSFERY.

p łw so h . s ła b y  
puwsch. 
c isza zupełnaj

pochmurno 
(pogoda z chin.

E JA W 1S K A

N A P O W IE T R Z N E

m g ła  m a ła  
m g ła

Z M IA N A  T E M P E R .

ciągu duża

od

-J- 9* 7

do

4 -  6" 4

W D E u  I  A B  N I e  fi A 8  u .


